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Polska przystępując do 
N A T O  nie zapomni o Litwie

Zdaniem m in is t r a  o b ro n y  
■■rodowej P o ls k i Zbigniewa 
Okońskiego, P o l s k a  i nadal 
będzie zabiegała o to , ab y  Litwa | _  
josłała przyjęta do NATO tu i po g  
tym, gdy s a m a  się  s ta n ie  1  
ołonkiem a lian su  wojskowego. 
Prntylyw poniedziałek  n a  Litwę 
loflitfsM trzydniow ą w izy tą  szef 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej P o lsk i s ł o ł y ł  tak ie  
oświadczenie o d p o w iad a jąc  na 
pytanie, czy zm ieniłoby się sta* 
aowisko Polski wobec zmierzają- 
cej do NATO Litwy, gdyby został 
wybrany inny prezydent Polski, 
informuje ELTA.

Po ceremonii uroczystego po­
witania pą dziedzińcu Minister­
stwa Ochrony Kraju rozpoczęło 
iię spotkanie m inistrów  Z . 
Okońskiego i L.Unkevićiusa oraz 
delegacji oficjalnych. Po zakoń­
czeniu tej rozmowy podpisane 
rostały cztery dokumenty.

Kierownicy ministerstw swy­
mi podpisami zatw ierdzili 
protokół o przekazaniu Litwie 
przez Polskę zbrojeń 1 sprzętu 
oraz dokument, na podstawie 
Mregę oficjalnie oddane zostały 
t a  »amoloty AN-2 i "Iskra" TS- 
p 1 obecnie już eksponowane w 
Kowieńskim Muzeum Lotnictwa 
MAlelaoęie.

Dyrektor Departamentu Per- 
*®alnego Ministerstwa Obrony
środowej Polski generał bryga- 

jNtoef Buczyński oraz tymcza- 
P-o. dyrektora Departamen- 

pJ^WMinego MOK major 
2®ju* Vaicvćnas również pod- 
m  protokoły. W jednym z

nich ustalono, że 5 oficerów na­
szego kraju będzie studiowało w 
wyższych uczelniach wojskowych 
Polski, a w innym dokumencie uz­
godniono warunki, na których ofi­
cerowie tego sąsiedniego państwa 
będą się uczyli języka litewskiego 
w naszym kraju.

Gość po złożeniu kwiatów 
przed pomnikiem obrońców Sej­
mu spotkał się z przewodniczą­
cym Sejmu Ćeslovasem JurSć- 
nasem, członkami komitetów 
Bezpieczeństwa Narodowego i 
Spraw Zagranicznych parlamen­
tu.

Na spotkaniu  om ówione 
zostały  prob lem y dalszej 
współpracy Litwy i Polski w 
dążeniu do koordynacji wysiłków 
na rzecz umocnienia bezpie­

czeństw a reg ionu . Ćeslovas 
JurSćnas podziękował za pomoc 
państwa polskiego Wojsku Lite­
wskiemu, poparł ideę tworzenia 
wspólnego polsko-litewskiego 
korpusu pokojowego oraz inne 
inicjatywy współpracy.

N a s tęp n ie  Z . Okoński 
odw iedził zm otoryzow aną 
brygadę piechoty "Geleżinis vil- 
kas".

Po obiedzie ministra Zbig­
niewa Okońskiego przyjęli pre­
zydent Litwy A lgirdas Bra- 
z a u sk a s , p re m ie r  A do lfas 
Śle2evi£ius, minister spraw za­
granicznych Povilas Gylys. Goić 
p rze p ro w a d z ił rów nież 
konferencję prasową, a pod 
wieczór udał się do Trok.

Zbigniew Okoński urodził się 
w roku 1949, ukończył wydział 
transportu Uniwersytetu Gdań­
skiego oraz wydział rybołówstwa 
morskiego Szczecińskiej Akade­
mii Rolniczej. Przez dłuższy czas 
pracował w różnych filmach 
handlu zagranicznego, a w roku 
1991 mianowany został wicemini­
strem współpracy ekonomicznej z 
zagranicą. W ciągu dwóch lat do 
roku 1994 odpowiedzialny był w 
tym ministerstwie za kontrolę i 
koordynację eksportu i importu 
sprzętu wojskowego, jak również 
za współpracę z krajami Azji i 
Wspólnoty Państw Niezależnych. 
Obecne stanowisko Z  Okoński 
zajmuje od marca br.

F o t W. G ulew lcz 
i O. SvitoJua (ELTA)
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wyposażenia wnętrz,

Sprezentować będą kreskowymi, kowieńska "Novena", 
Wiochy,N k -  znana już na

mcy, Japonię, USA oraz kraje skan­
dynawskie. W porównaniu z  pierwszą 
wystawą ta jest większa pod względem 
uczestników, jak też nowych firm, 
gdyż aż 61 proc. zgłosiło swój udział w 
wystawie po raz pierwszy. A  propos, 
wśród producentów litewskich ucze­
stniczą tylko cztery firmy: olicka 
"Astra", produkująca przemysłowy 
sprzęt pralniczy, wileńska "Akowita", 
wytwarzająca około 150 rodzajów 
opakowań, w tym również z  kodami

a już na rynku z lad sklepowych,

w itryn, kab in  kasowych i innego 
w y p o sa ż e n ia  w n ę trz  o ra z  
przedsiębiorstwo "Klajpćdos baldai”. 
Jeszcze jedną cechą wystawy jest to, 
że została bardziej zorientowana na 
wyposażenie nie sklepów, które ostat­
nio bardzo się zeuropeizowały, lecz 
hoteli, gdyż w tej sferze pozostajemy 
jeszcze w tyle od Świata. Na wystawie 
trzy razy dziennie firma "Astrolit" za­
prezen tu je  sztukę nakrywania do 
stołu. Stoły ozdobią fińskie naczynia, 
bardzo charakterystyczne dla stołu 
północnego.

Pobyt przewodniczącego 
Sejmu w Warszawie

Jesieniąbr. nastąpi trójstronne 
spotkanie przywódców parlamen­
tu Litwy, Polski i Federacji Rosyj­
skiej, na którym zostaną omówio­
ne problem y współpracy 
przygranicznej. Takie ostateczne 
porozumienie osiągnięte zostało w 
piątek w Warszawie. Na konferen­
cji prasowej poinformował o tym 
dziennikarzy przewodniczący Sej­
mu Litwy Ćeslovas JurSćnas.

Wracając z podróży do Austra­
lii i Nowej Zelandii zatrzymał się 
on na jeden dzień w Warszawie. 
Przywódca parlamentu litewskie­
go spotkał się z marszałkami Sej­
mu i Senatu Polski Józefem Zy­
chem i Adamem Struzikiem, 
przewodniczącym sejmowej komi­
sji spraw zagranicznych Bronis­
ławem Geremkiem, członkami 
litewsko-polskiej grupy parlamen­
tarnej. Skonstatowano, że kon­
kretne ramy uzyskuje przebieg re­
alizowania dwustronnego traktatu 
międzypaństwowego.

Omówiono problemy Po­
laków litewskich i Litwinów pol­
skich, kwestie przepustowości 
przejść granicznych. Wyrażono 
nadzieję, że do 15 września Li­
twa zakończy podstawowe pra­
ce na przejściu granicznym w 
Kalwarii. Parlamentarzyści pol­
scy poinformowali, ze w pol­
skim Sejmie przystąpiono do 
pracy nad projektem ustawy o 
m niejszościach narodowych. 
P olska je s t gotowa pośred­
niczyć i wspólnie rozwiązywać 
problemy, związane z integracją 
z Europą, zbliżeniem z Grupą 
Wyszchradzką.

Na konferencji prasowej 
mówiono o rozpoczynającej się w 
poniedziałek na Litwie wizycie 
ministra obrony Polski Zbignie­
wa Okońskiego i przewidywanej 
wizycie premiera polskiego Józe­
fa Oleksego, które jeszcze bar­
dziej pogłębią współpracę obu 
krajów.

Udział Litwy w specjalnej sesji 
Unii Międzyparlamentarnej

We wtorek delegacja Sejmu 
Republiki Litewskiej udaje się do 
Nowego Jorku. Odbędzie się tu se­
sja specjalna Unii Międzypar­
lamentarnej, poświęcona 50-ledu 
powstania ONZ, zakomunikował 
agencji ELTA doradca przewodni­
czącego Sejmu Ar u nas Godu- 
navićius.

Podczas uroczystości otwarcia 
sesji przemówienie wygłosi sekre­

tarz generalny ONZ Bouiros Bou- 
tros Ghali, a także kanclerz Sejmu 
Republiki Litewskiej Ncris Gcr- 
manas.

Jak powiedział A. Goduna- 
vićius, udział delegacji Sejmu w tej 
sesji pomoże naszemu państwu jak 
najlepiej przygotować się do całego 
cyklu imprez poświęconych 50-lc- 
ciu ONZ. Odbędą się one jesienią 
w Nowym Jorku, i na Litwie.

Emerytury nie mogą być 
po przeliczeniu niższe

Po przeliczeniu emerytur zgod­
nie z ustawą o emeryturach z tytułu 
państwowych ubezpieczeń 
społecznych i ostatecznym przejściu 
do nowego systemu zaopatrzenia 
emerytalnego, od 1 lipca br. zaczęto 
wypłacać nowe emerytury.

Zaniepokojenie części eme­
rytów wzbudziły otrzymane zawia­
domienia o wielkości przeliczonej 
emerytury oraz mylnie zrozu miane 
przez nich samych założenia usta­
wy dotyczące przyznania, przeli­
czenia i wypłaty emerytur. W 
związku z tym Komitet Zdrowia, 
Spraw Socjalnych i Pracy Sejmu 
Republiki Litewskiej oraz Mini­
sterstwo Opieki Społecznej i Pracy 
otrzymują wiele podań.

Jak poinformowało minister­
stwo, na konkretne podania oby­
wateli nie będzie odpowiedzi, te 
podania będą gromadzone i segre­
gowane według charakteru proble­
mu, porównane z uogólnioną sta­
tystyką państwowego funduszu 
ubezpieczeń społecznych. Mini­

sterstwo Opieki Społecznej po 
podsumowaniu tego wszystkiego, 
zwróci się do Sejmu z propozycją 
uogólnienia ‘odpowiednich 
artykułów ustawy.

Podania większości obywateli 
wskazują na to, że po przeliczeniu 
ich emerytury zmniejszyły się. Zda­
niem M inisterstwa Opieki 
Społecznej 1 Pracy jest to 
niemożliwe, ale z powodu wielkie­
go obciążenia w pracy i intensy­
wności mogły się zdarzyć błędy te­
chniczne. Gdyby tak się stało, 
należy się zwrócić do wydziałów 
miejskich i rejonowych Zarządu 
FUnduszu Państwowych Ubezpie­
czeń Społecznych.

(ELTA)
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Supernowoczesna lotnisko
Wczoraj do pracy w Zoknisi przystąpiła grupa ekspertów znanej firmy 

NACO.
| Rozpoczynają się prace przygotowawcze do przebudowy tego lotniska. Przy-

| pominamy, że władze miejskie Szawel i koncern Philips podpisały kontrakt w 
sprawie modernizacji lotniska sza we laki ego (Zokniai) w końcu m arca br. 
Wartość kontraktu opiewa na 29 min dolarów USA. Projekt będzie finansował 
jeden z największych banków świata — Middland Bank (W . Brytania). Philips 
wygrał międzynarodowy konkurs i zobowiązał się dokonać rekonstrukcji w dągu 
22 miesiący.

Po zakończeniu prac codziennie będzie się tu odbywało po  15-16 lotów. 
Inwestycje mają się zwrócić w dągu siedmiu laL

Czerwony Krzyż: co o nim wiemy?
W niedzielę w wileńskim hotelu ‘Trinapolis" (Verkiti 66) rozpoczęły się 

kuny  liderów młodzieży Litewskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża.
Przybyli tu przedstawiciele organizacji Czerwonego Krzyża z Wilna, Kowna, 

Poniewiera, Szawel, O  li ty, Onikszt i Janowa. Specjaliści Międzynarodowej F e­
deracji Towarzystw Czerwonego Krzyża (MFTCK), jak  też liderzy Czerwonego 
Krzyża z  Wilna będą uczyli słuchaczy etyki obcowania, wyjaśniali, jak  utworzyć 
grupę Cżerwonego Krzyża, udzielą najnowszej wiedzy o  jego działalności.

K ursy  zo rg an izo w an o  w ed ług  p ro g ra m u  k sz ta łc e n ia  m ło d z ieży  
Międzynarodowej Federacji Towarzystw Czerwonego Krzyża. Potrwają one do 
1 września.

Wszystkich męczy bezrobocie
Poziom bezrobocia jes t największy na Łotwie, ale liczba osób poszukujących 

pracy —  największa na Litwie. Według danych D epartam entu Statystyki, w 
końcu lipca najwyższy poziom bezrobocia w krajach bałtyckich notowano na 
Litwie. Zarejestrowano 103,7 tys. osób poszukujących pracy.

Natomiast wolnych miejsc pracy było 1,9 tys. Liczba ta  w porównaniu z 
czerwcem zmalała też o  8 ^  proc.

Odkrywamy atrakcyjność metodyki Waldorffa
W  Litewskim Instytucie Kwalifikacji Pedagogów po  raz pierwszy zaprezen­

towano wystawę i wideomateriały pt. "Szkoły W aldorffa na świede".
Celem pedagogiki Waldorffa jest wychowywanie wolnej i harmonijnej jed­

nostki Od klasy pierwszej do dziewiątej dzied  uczy i kieruje nimi jeden nauczy* 
d d .  Wiedza uczniów w szkole nie jest oceniana stopniam i D opiero w  końcu roku 
rodzice otrzymują charakterystykę o  zdolnościach, intelekcie dziecka.

Na Litwie już rok drugi w stołecznej szkółce elementy pedagogiki W aldorffa 
stosuje pedagog Rasa Kabailaite, natomiast od września b ędą nią kierowali się 
również nauczyciele pierwszoklasistów stołecznej szkoły średniej "Vyt urys".

W  świat —  promem
Pasażerowie dwóch zmodernizowanych promów "Kaunas” i  "Vilnius" mogą 

nabyć bilety we wszystkich dużych miastach Litwy, jak  też w Moskwie, R ydze i 
Mińsku. W hotelu "Kłajpeda” uruchomiono kasę, w której dodatkowo sprzedaje 
się bilety na promy linii Tallinn-Sztokholm, Helsinki-Sztokholm, Swinoujśde- 
Kopenhaga-Malmoe, Gdańsk-Okselsund, Tallinn-Helsinki i  in. Rozszerzono 
sieć przedstawidelstw, obniżono ceny biletów dla obywateli Litwy, więc obecnie 
promami podróżuje znacznie więcej osób.

Pszczółka w  roli pani doktor
"Przedstawiony w Lozannie na 34 międzynarodowym kongresie program 

Litewskiego Stowarzyszenia Apiterapeutów wzbudził duże zainteresowanie spe­
cjalistów zagranicznych, proszono o  obszerniejsze komentarze i zezwolenie na 
ich wykorzystanie"— powiedziała po pow rode z  tego szwajcarskiego miasta z a s t 
dyrektora Centrum Żywienia, doktor nauk przyrodniczych K. Kadziąuakiene.

Powstałe cztery lata temu Litewskie Stowarzyszenie Apiterapeutów m e s n i 
lekarzy, którzy interesują się leczeniem produktami pszczelimi, badają ich zna­
czenie w żywieniu. System atycznie organizow ane są  kursy, konferencje, 
współpracuje się ze specjalistami pszczelarstwa, firmami produkcyjnymi

W  międzynarodowym kongresie w  Lozannie uczestniczyło blisko 4 tys. osób 
—  nie tylko medycy- api terapeuci, ale też biolodzy, specjaliśd innych dziedzin, 
badający problemy fizjologii i patologii pszczół, przetwarzania i stosowania 
produktów pszczelich.

Wodomierz rejestru|e każdą kropelkę
W  dągu roku dla kowieńczyków trzeba zainstalować blisko400 tys. liczników 

na wodę gorącą i zimną.
Miesiąc temu został ogłoszony konkurs na dostawę i m ontaż wodomierzy. 

Uczestniczyło 16 przedsiębiorstw i firm kraju. Na wybór samorządu wpływały 
moce produkcyjne pretendentów, cena wodomierzy i prac montażowych, okres 
gwarancyjny działania przyrządów oraz warunki konserwacji gwarancyjnej.

Coraz mniej kupujących
W żadnym z państw bałtyckich nie zwiększyła się w lipcu ilość sprzedanej lub 

wyekspediowanej produkcji przemysłowej. W ręcz przeciwnie —  sprzedano lub 
wysłano jej mniej: na Litwie r— 95,7 proc., na Łotwie —  98 proc., w  Estonii —  
187,6 proc.

Bez komputera ani rusz
 W Wileńskiej Pomaturalnej Szkole Ekonomicznej uruchomiono klasę kom­
puterową. Wykładowcy opracowują programy nauczania, dzięki którym studend  
mogliby się uczyć samodzielnie.

Konsulat Rosji rozlokuje się w  Kownie
Zgodnie z  porozumieniem Litwy i  Rosji przewidziano utworzenie w obu 

krajach po dwa konsulaty. Litwa ma już swe służby konsularne w  Petersburgu i 
Kaliningradzie, Rosja natomiast tylko w naszym portowym mieście. Otwarcie 
drugiego konsulatu przewidziane jest właśnie w Kownie, gdzie obecnie działa 
tylko wydział Konsulatu Generalnego Polski.

Czy przejdziemy na kalarepkę?
Według danych Departamentu Statystyki Litwy, w krajach bałtyckich nadal 

obniża się produkcja i  skup artykułów zwierzęcych.
W styczniu -czerwcu br. w spółkach i przedsiębiorstwach rolnych sprzedano 

bydła i drobiu — żywca: na Litwie —  67 tys. ton, na Łotwie —  26 tys. ton, w 
Estonii — 36,3 tys. ton. W tym też okresie we wszystkich gospodarstwach Litwy 
i Łotwy zakupiono znacznie mniej bydła i drobiu.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Helena GŁADKO W SKA

V. Landsbergis 
O stosunkach z Rosją

— Na Utwie wypada wyciągać wniosek: podstawą 
podstaw do dobrych stosunków z Rosją byłoby prze­
konanie i uświadomienie Rosji, iż nie będzie ona 
rządziła Litwą. Na razie politycy Rosji chcą innych 
mianowicie stosunków dominowania oraz Litwy jako 
satelity— głosi oświadczenie lidera opozycji Y y ta u ta sa  
L a n d sb e rg isa .

Kiedy Zachód proponuje dążyć do bezpieczeństwa 
Litwy poprzez normalne stosunki z Rosją, jego zda­
niem , zapom ina się o  dzisiejszej politycznej 
rzeczywistości Rosji Ze względu na to V. Landsbergis 
uważa, iż tylko poprzez bezpieczeństwo swego kraju 
można osiągnąć normalne, niesatelitarne stosunki z 
Rosją, a nie odwrotnie.

Przewodniczący Związku Ojczyzny — Konser­
watystów Litwy przypomina, źe ważnymi krokami na 
drodze normalizowania stosunków Litwy z Rosją 
była  um ow a o p o d s taw ach  s to su n k ó w  
międzypaństwowych z dnia 29 lipca 1991 r., porozu­
mienie (8 września 1992 r.) o  wyprowadzeniu w 
ciągu roku wojska rosyjskiego oraz całkowite wy co- * 
fanie się rosyjskich żołnierzy z Litwy 31 sierpnia 
1993 roku. V. Landsbergis ubolewa, iż później R o­
sja, niestety, zechciała ponownie rządzić sąsiednimi 
państwami, wciągnąć je na własną orbitę.

— Tylko wówczas, gdy władze Rosji przekonają 
się, że nie mogą "zabrać" i ponownie rządzić Bałtyckimi 
państwami, znormalizują stosunki, odmówią się za­
straszania, ekonomicznej i politycznej presji. Bez 
wątpienia będzie to najkorzystniejszym wariantem i 
dla samej Rosji. Dlatego przyjaciele Rosji na zacho­
dz ie  zachow aliby  się słu szn ie , g w aran tu jąc  
bezpieczeństwo bałtyckich państw — uogólnia w dzi­
siejszym oświadczeniu V. Landsbergis.

Przywódca prawicowej opozycji krytykuje litewską 
dyplomację, która, jego zdaniem, "śpi", jeśli chodzi o 
dążenia dó NATO. V. Landsbergisa niepokoi to, że 
Rosja będzie miała wpływ na podejmowane przez NA­
TO decyzje, co, jak uważa, jest nieukrywanym veto.

Jadwiga BIELAWSKA

Przywódca Związku 
Narodowców wzywa 
partie prawicowe do 
silniejszej koalicji

Przewodniczący Litewskiej Partii Narodowców 
Rimantas Smetona nie odrzuca możliwości, że "pew­
nego dnia władza z powodu nieudolności w rozwiązy­
waniu Spraw państwa może być po obywatelsku popro­
szona o "odejście" i zażąda się przedterminowych 
wyborów do Sejmu.

W roku ubiegłym narodowcy byli inicjatorami 
ogłoszenia przedterminowych wyborów do Sejmu, 
jednakże nie poparły ich niektóre partie opozycyjne, w 
tym również Związek Ojczyzny. Życie dowiodło, 
powiedział na konferencji prasowej Rimantas Smeto­
na, jak niewiele przyniósł krajowi jeszcze jeden rok 
rządów DPPL i co zapowiada rok następny.

Niezależnie od tego, kiedy by się odbyły wybory do 
Sejmu — wiosną lub jesienią roku przyszłego, nieod­
zowna jest szersza koalicja partii prawicowych, 
oświadczył on. Jego zdaniem, partie opozycyjne 
mogłyby zgłosić wspólną listę wyborczą, na której 
figurowałyby nazwiska takich osobistości, jak Valdas 
Adamkus, Vytautas Landsbergis, Aloyzas Saka las, 
Romualdas Ozolas i wielu innych. W wypadku, gdy się 
nie uda tego osiągnąć, powiedział Rimantas Smetona, 
trzeba utworzyć blok sił centiystycznych.

Rimantas Smetona wyraził ubolewanie, fe
nie nie ma prawdziwej koalicji partii prawfcZ^-l 
nawet poważnej współpracy. Do skonsolido*^V 
jednej sile politycznej mógłby rzeczywisty / ' I
uzgadniając o
tautas Landsbergis jest niesłusznie uważany^T^l 
sił prawicy, powiedział Rimantas Smetona.

-3B
Nominacje '

Prezydent zmienił 
rzecznika prasowego

Wczoraj prezydent Algirdas BrazauSkas mj>n_| 
historyka Lidię Śabajevaitć na rzecznika prąjZ jI 
Jej artykuły publicystyczne zamieszczał sympatyk? I  
z rządzącą partią dziennik "Diena".

Dotychczasowy rzecznik prasowy prezydenci 
rijus Maliukevićius, który pełnił tę funkcję od lfe. |  
nia 1993 r., został mianowany starszym refam i 
grupy polityki wewnętrznej urzędu prezydenta. I

W  wywiadzie dla kor. BNS N. MaHukcyj l̂ 
powiedział, że jeszcze nie zadecydował, jak 
nową nominację— czy jako awans, czy degradacją I  
powiedział on, uposażenie na nowym stanowfibiyl 
daje się, pozostanie takie same". Byty rzecznik I
odmówił skomentowania ewentualnych motywóŵ ! 
kiej decyzji prezydenta.

N. Maliukevićius będzie pracował w kierował 
przez doradcę prezydenta Rimgaudasa Gelefevifig| 
grupie politycznej i wewnętrznej, w której ma Ind)*! 
dualnie rozpatrywać konkretne problemowe zapił 
nienia i referować je prezydentowi".

Nowa rzeczniczka prasowa L. Śabajevaiul 
ukończyła wydział historyczny UnrarersytctJ 
Wileńskiego i pracowała na nim od 1969 r. W jśjjjT 
obroniła rozprawę na uzyskanie stopnia kandyda 
nauk historycznych na temat "Nauki historyczne i  
Wileńskim Uniwersytecie Stefana Batorego". Ni U*, 
wersytecie W ileńskim L. Śabajevaitć wyto* 
politologię. W komunikacie dla prasy urzędu prezj. 
den ta mówi się o  niej jako o autorce wielu artyfadfti 
publicystycznych.

W  izbie przyjęć rządu
W e w torek mieszkańców Litwy będzie pczyjmonii 

izbie przyjęć rządu sekretarz ministra energetyki Vta> 
ras Valentukevi£ius, podaje ELTA.

Przyjęcie to  będzie się odbywało zgodniez banww> 
gram em  ułożonym  na trzeci kwartał br. Co wtoitł 
członkowie rządu, doradcy rządu, kierownicy wydzafr 
kancelarii, szefowie różnych resortów przyjmują w oto 
przyjęć rządu mieszkańców kraj u w  tprawsch ocobiti^i

W  myśl tego harmonogram u we wrześniu będąpnjj- 
mowali: doradca rządu w kwestiach oświaty, muki, 
tu ry  i sportu D . TrinkOnas (5 JX ), minister rolnictw'' 
E inoris (12JX ) i kierownik sekretariatu pranien R' 
publiki Litewskiej R . Menćinskas (26.IX).

N a  te  audiencje, które  odbywają się w gmachu top 
we wtorki od godz. 10 d o  13, można zawczasu 
pod  numerami telefonów 22-65-17 i 62-88-10.

I p p ' |  p  ̂  ^

Jak się ma 
Co clę nurtuj
Porozmawiajmy o 

S i e f o n l c 2 n{a każdego! 
w  godz. 10-12.

Kurs walut w bankach litewskich
d o lar am erykański m arka  niem iecka 1000 rub li roa.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Senam lesilo
bankas" 3.96 4.00 2.67 2.77 ,0.75 0.80

"Yilniaus
bankas" 3-95 4.01 2.65 2.74 |  —
"Herinls" 3.96 4.01 2.69 2.74 0.77 0.90

"LlUmpela 3.96 4.01 2.66 2.76 0.81

T a n ro
banka*" 3 3 6 4.01 2.66 2.74 0,70 1.00

"Lletuvos T a k t 
kom. bankas" 3.96 , 4.01 2.69 17 6 - -

"Tanpomaafa
bankas" 3.96 4.00 2.67 2.76 -

Tabela kursów 
średnich waluty | 

polskiej w stosunW 
■  dowalutobcydUj
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"Miss bezrobotna" chce zostać modelką
W ubiegi aobotę na Placu Ratuszowym w Wilnie 
. "Dnia Pracy", którego organizatorami był

^  Rdab^tacji Psychologicznej oraz gazeta "Darbai", 
^L ^ ę io  napoczęto się o  9  rano, na początku jednak 

zebrało się bardzo mało. Po południu, kiedy 
uciekli i d  nieliczni. _  

j> q wdz. 16 w Dom u Rehabilitacji Psychologicznej 
, . {JTałożyciclskie zebranie Stowarzyszenia Bezro- 

vch krajów bałtyckich, w którym wzięli udział jedynie 
{̂ ^ wjcicle z Litwy. Łotysze i Estończycy do  szeregów 
C yany^nfe maJą P ^ e j *  Jednym  z podśtawo-
!Lh celów Stowarzyszenia, jak  twierdzą założyciele, jest 
2 j g  bezrobotnym w poszukiwaniu pracy.
P Dopie«) wieczorem, kiedy się  rozpoczęły wybory 
.ujis bezrobotnej", zebrani zabzęli tło czy ćsię  wokół 
jriodfiw Muzeum Sztuki, które tym razem zastąpiły po­
dium. Wśród sześciu pretendentek nie wszystkie były bez- 
p^nc, jedne się uczyły, inne —  pracowały. Dziewczyny 
jjjjy udział w pokazie mody, odpowiadały na pytania.

ggpjężczynią konkursu została szesnastoletnia wil- 
aisnka, przyszła fryzjerka marząca o zawodzie modelki 
£j2g GrigoravifiOte. Zamiast korony "Miss bezrobotna" 
obdirzoM została wiankiem z kwiatów, redakcja gazety 
'narigif ufundowała jej serwis do  kawy.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

NA Z D JĘ C IU : " M iss  b e z r o b o tn a "  L in a
Grigw»*iH«l4.

Fot Tadeusz Ważniewicz

Wypadki i wpadki
Zgodnie z informacją MSW RL 

25-27 sierpnia w rep u b lice  dokonano 
382 pnestępstw, w  tym 1 morderstwo, 

obnień ciała, 7 gwałtów, 30 wy­
bryki* chuligańskich, 15 rabunków, 
301 kradzieży.

Zarejestrowano 33 wypadki ru- 
:hn drogowego, zginęło 6 osób. Zano- 
Icnno 26 pożarów, zginęła 1 osoba. 
Zukiioiio 31 denatów . Poszukuje się 
LO osób. Zatrzymano 82 osoby podej-

k o popełnienie przestępstwa.

Morderstwo
25 sierpnia o godz. 11.00 na uL 

Pinerią 4 w Wilnie znaleziono zwłoki 
nężczyzny w w ieku l a t  5 0 -5 5  o 
nieokreślonej tożsamości, obok z  roz­
bity gbwą znaleziono Ą. Vanagasa (ur. 
1973 r.), który został odwieziony do 
spiiala. Podejrzany zatrzymany.

Krasnoludki'
sierpnia o  godz. 7.00 na uL 

hoenkalnio w Wilnie obok kawiarni 
'tyBtukatf' pupa chłopców zgwałciła 
D-(or. 1971 r.).

RsbunkI w domu I na ulicy
25 sierpnia o godz. 20.00 obok do- 

®u m ul Vaduvos 20 w Wilnie trzej
pobili T. Bernatowicza (ur.

’ r-)> odebrali 500 Lt. Podejrzani 
WraymanL

26 lierpnia o godz. 4.00 do miesz- 
*®ÓG. Siemaszki na uL Rygos 16 m

* Wilnie wowalisię dwaj mężczyźni 
'M ach,którzy pobili gospodarza, 

280 dolarów USA, 300 Lt, 
i wyroby z  żółtego me-

^  aerpnia o godz. 3.00 do miesz- 
W. Patejko (ur. 1973 r.) w e wsi 

(rej, wileński) werwali się

Policja szuka, 
czy znajdzie?

**Jlitel
J ^ n i ,  o  pó łnocy  na ul.

Wilnie tiz q  chłopcy po- 
^  u r t e t o ^  (ur. 1974 r.), ode-
^ 500 U, dokumenty.

O pracował 
Andrzej RUDZIŃSKI I

Przed rokiem  w jednym  z 
mieszkań w Ejszyszkach nastąpiła 
trag ed ia . Po nocy policjanci 
znaleźli tu zwłoki kobiety, bestial­
sko zamordowanej. Śledztwo szyb­
ko wykryto podejrzewanego o za­
bójstwo Pawła Martiszewskiego. 
Jednakże zdołał uciec. Policja 
ogłosiła poszukiwania i dotychczas 
nie może go znaleźć. Prawdopo­
dobnie, ukrywa się on na Białorusi, 
co komplikuje sprawę, chociaż jak 
wiadomo, Litwa ma z Białorusią 
umowę o współpracy prawnej. 
Każdy przestępca stara się zatrzeć 
ślady, sztuka policjantów polega na 
tym, aby je  znaleźć. W policji sole- 
cznickiej zajmuje się tym Jurij Si­
niaków, młodszy sierżant służby 
kryminalnej. Do jego obowiązku 
należy poszukiwanie zarówno 
przestępców jak i po prostu zagi­
nionych. Inspektor ma pełne ręce 
roboty. Już od przeszło roku po­
szukiwany jest mieszkaniec nasze­
go rejonu Władimir Waśko, wy­
jątkowo cwany gość: wyłudził od 
dwóch banków wileńskich pół mi­
liona dolarów i szukaj wiatru w po­
lu. Do jego poszukiwania włączył 
się Interpol, ponieważ przypuszcza 
się, że jak to się często dzieje, 
oszust ukrywa się za granicą.

Jurij Siniaków koordynuje po­
szukiwania przestępców różnej 
maści. I każdy wymaga szczególne­
go podejścia. Wrózbiarka Rada 
Kasperavićiutć wykorzystując 
naiwność dzieci wyłudziła od nich 
pieniądze rodziców i choć prawdo­
podobnie nie zbiegła za granicę, 
policja nie może jej znaleźć już od 
pół roku. Albo tak się dobrze ukry­
wa, albo nasza policja nie tak do- 
brze pracuje. H

Jak mówi inspektor, najłatwiej 
jest poszukiwać zaginionych dzieci. 
W tym roku zaginęło pięcioro dzie­
ci i wszystkie zwrócono rodzicom. 
Najczęściej (o dziwo!) uciekają z 
domu dziewczynki. Za to chłopcy 
mają podczas takich "podróży" 
w ięcej p rzygód. Pew nem u 
chłopakowi nie podobało się, że 
m atk a  ży ła z obcym  mu 
człowiekiem, więc uciekł z domu. 
P o  p a ru  tygodniach  policja 
odnalazła go w Wilnie w szpitalu ze 
złamaniem nogi. Okazało się, że w 
mieście nie miał szczęścia. Trafił 
pod samochód. Policja odnajduje 
nawet prawdziwych poszukiwaczy 
przygód. C h ło p ak  ze  wsi 
Kurdelańce wyjechał do Rosji i 
zamieszkał tam w pewnej rodzinie, 
p o d ją ł p racę . A le m iał tego 
"osiadłego życia" dosyć, znowu 
zechciał zmienić miejsce. W pocią­
gu go zatrzymano i udzielono po­
mocy w powrocie na Litwę, do do­
m u. Inspek to r opowiedział o 
15-letniej dziewczynce, która kilka­
krotnie uciekała z domu, chociaż 
po lic ja  ża każdym  razem  
odstawiała ją  na miejsce.

Są też dorośli amatorzy uciecz­
ki z domu. W roku ubiegłym zano­
towano dziewięć takich osób, w 
tym roku — cztery. Mniej jest pro­
blemów, jak mówi J. Siniaków, gdy 
ucieka mąż. Po dwóch tygodniach 
pojawia się skruszony, że był u ko­
chanki. Ale oto w Gerwiszkach jest 
46-letnia kobieta, której policja w 
ciągu roku musi trzy, cztery razy 
poszukiwać. No cóż, jedni mają 
przygody, policja coraz więcej pra­
cy.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

Do konkurencji 
—  stają psy

W ciągu dwóch wolnych dni na 
wileńskim Górnym Stadionie 
odbywała się wystawa psów, zor­
ganizowana staraniem Stowarzy­
szenia Miłośników Psów. W czasie 
tej imprezy przeprowadzono różne 
konkursy, wybory "Best in show", 
program pokazowy. Jednego z 
uczestników tego święta utrwalił 
na zdjęciu Gintaras Maćiulis. 

Uroczy, prawda?
(ELTA)
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Wachowski i Spaiiński 
otrzymali dymisje

Szef Kancelarii Prezydenta RP, sekretarz stanu Stanisław Iwanicki 
wręczył dymisje: ze stanowiska Szefa Gabinetu Prezydenta RP i Mi­
nistra Stanu Mieczysławowi Wachowskiemu; ze stanowiska Rzeczni­
ka Prasowego Prezydenta RP i Podsekretarza Stanu Leszkowi 
Spalińskiemu.

Prezydent Lech Wałęsa, zapytany przez dziennikarzy w 
poniedziałek o powody zdymisjonowania ministra Wachowskiego 
podkreślił, że była to decyzja wynikająca z aktualnej sytuacji politycz­
nej, a nie pobudek osobistych.

"Inne wymagania stoją dziś przed Polską, przed prezydenturą — 
powiedział L. Wałęsa — i ja muszę szukać rozwiązań skutecznych i 
muszę przeorganizowywać się w różnym czasie i w różny sposób. Tak 
należy rozumieć tę dymisję."

Wałęsa powiedział jednocześnie, że Wachowski jest i pozostanie 
jego przyjacielem. Przypomniał, że były minister był obiektem nie­
ustannych ataków, mógł czuć się zaszczuty i choćby z tego powodu 
należy mu się odpoczynek.

Podobna jest sytuacja w odniesieniu do Leszka Spalińskiego, 
stwierdził prezydent "Pan Spalińsld będzie z nami pracował, jeśli nie 
odejdzie zbyt daleko".

Wałęsa nie zaprzeczył, że obaj zdymisjonowani ministrowie mogą 
trafić do jego sztabu wyborczego i rozważa miejsca, w których 
możnaby wykorzystać ich doświadczenie.

Komentując decyzję ZchN o poparciu Hanny Gronkiewicz-Waltz 
w wyborach prezydenckich, Wałęsa zauważył, że poparcia tego 
udzieliło nie ZChN, lecz jego elita. "Wśród tych ludzi, którzy poparli 
kogoś innego, są tacy, którzy ze. mną pracować nie będą a mogą 
pracować z kimś innym — powiedział. W tym małym gronie decydują 
i takie elementy, obok tych politycznych czy programowych, które 
mogą nas różnić. Ale to jest zbieg okoliczności. Baza myśli podobnie 
jak ja, zresztą nie jest to jeszcze czas wyborów".

Lech Wałęsa zdecydowanie zdementował pogłoski, jakoby pry­
mas Glemp nakłaniał go do rezygnacji z wysunięcia swej kandydatury 
w wyborach prezydenckich. "Ksiądz prymas nie miesza się do spraw 
politycznych — powiedział L. Wałęsa.

Biskupi przestrzegają przed 
ludźmi z kręgów władzy PRL

Episkopat Polski przestrzega przed wyborem na najwyższe stano­
wiska w Ojczyźnie takich ludzi, którzy w okresie państwa totalitarnego 
uczestniczyli w sprawowaniu władzy na najwyższym szczeblu partyjno- 
rządowymS napisali biskupi w "Słowie biskupów polskich z Jasnej 
Góry”, przyjętym na obradującej w Częstochowie 278 Konferencji 
Plenarnej Episkopatu Polski.

"Nie dają oni gwarancji, że potrafią inaczej rządzić niż to robili 
dawniej, doprowadzając cały Naród do biedy, a państwo do dramaty­
cznego zadłużenia" — stwierdzają biskupi.

Wskazują, że "ludzie wierzący mają moralny obowiązek oddać 
swój głos na kandydatów, którzy reprezentują ich poglądy, wartości i 
interesy. Naród, który przez wieki wypracował swoją tożsamość, w 
osobie głowy Państwa pragnie mieć człowieka, który swą uczciwością, 
sprawnością intelektualną, doświadczeniem a nade wszystko wyzna­
wanym systemem wartości zagwarantuje historyczną, kulturową i 
chcześcijańśką ciągłość życia Narodu".

"Episkopat jasno opowiada się za takim kandydatem, który będzie 
reprezentował i bronił wartości etycznych, wartości ewangelicznych, 
choć równocześnie będzie szanował poglądy inaczej wierzących czy 
niewierzących" — napisano w "Słowie biskupów".

Lider SLD Aleksander Kwaśniewski oświadczył, że list do wier­
nych, w którym biskupi polscy ostrzegają przed wyborem na najwyższe 
stanowiska w ojczyźnie ludzi, którzy w okresie państwa totalitarnego 
uczestniczyli w sprawowaniu władzy na najwyższym szczeblu partyjno- 
państwowym, jego nie dotyczy.

Kwaśniewski, który w rządach Messnera, Rakowskiego i Mazo­
wieckiego pełnił funkcję przewodniczącego Komitetu d/s Młodzieży i 
Sportu uważa, że uwagi biskupów dotyczą jedynie tych funkcjonariu­
szy partyjnych i państwowych, którzy są odpowiedzialni za doprowa­
dzenie do upadku struktur państwa.

Kandydatka na prezydenta prezes NBP Hanna Gronkiewicz- 
Waltz komentując wypowiedź Aleksandra Kwaśniewskiego, 
stwierdziła, że Kwaśniewski musi tekst ten "przeczytać jeszcze raz i 
przypomnieć sobie swój życiorys".

Kuroń woii mieszkać w bloku
Jacek Kuroń powiedział, że jak zostanie prezydentem, to nie 

przeniesie się do Pałacu Prezydenckiego i będzie dalej mieszkał w 
swoim mieszkaniu w bloku na Żoliborzu. Zapowiedział też, że będzie 
co miesiąc — dwa ogłaszał, ile zarobił i na co wydał pieniądze i że 
wezwie do podobnych deklaracji premiera i ministrów.

Olszewski oficjalnie rozpoczął 
kampanię wyborczą

B. premier Jan Olszewski oficjanie rozpoczął swoją kampanię w 
wyborach prezydenckich. Podczas II Krajowego Kongresu swoich 
Komitetów Wyborczych odbywającego się w Międzyzakładowym Do­
mu Kultury w Ursusie, powiedział, że spotkanie to traktuje jako 
"pierwszą sztabową walkę o los Polski", a jego uczestników nazwał 
"pospolitym ruszeniem, które tę walkę wygra".

"Zbliżająca się kampania wyborcza to najwyższy czas, abyśmy I 
przygotowali, ułatwili i zakończyli odejście systemu komunistycznego" I 
— deklarował kandydat na prezydenta. ____________ |
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W czoraj w prasie Litw y

R S S P U B L IK \
Saulius Stoma: MNie widziałem siebie przez

4 miesiące" — wywiad kor. sp e c .  Dalii JazukavlćiQ t6 z  byłym 
redaktorem  naczelnym  "U etuvos AJdas" Saullusem  Stom ą

m—po czterech miesiącach pobytu w więzieniu ŁukJaklm pierwszą 
noc spal pan we własnym domu. Czy od razu po przebudzeniu 
uiwiadomM pan sobie, że nie jest już w więzieniu?

— O tak. Cieszy wszystko. Podczas porannego biegu przełajowego 
obce mi się po prostu śmiać bez powodu. Wcześniej unikałem prac 
domowych, a teraz przygotowanie śniadania jest szczęściem. Będę le­
pszym, będę pomagał żonie. Będę ją więcej kochał, dzieci, wszystkich 
bliskich.

— Czy doznał pan wielkiego stresu, gdy pana aresztowano, a 
później wieziono z aresztu na Łukiszki?

— W przededniu przewiezienia na Łukiszki sędzia śledczy Danutś 
Macijevskienś w obecności adwokata powiedziała, ie  nazajutrz wy­
puszczą mnie za kaucją. W ciągu doby żona zaciągnęła pożyczkę i 
przygotowała pieniądze. Później uświadomiłem, że było to po prostu 
oszustwo, środek dręczenia psychicznego, częstokroć stosowany również 
wobec innych zatrzymanych. Poczułem się wtrąconym nagle do piekła. 
Cela zapewne była dobrana specjainio — siedzieli tu zatrzymani prewen­
cyjnie ludzie, których zdjęcie niedawno zamieścił 'Uetuvos ryta#'. Uczy­
niono to spodziewąjąo się, że jako piszącemu do tej gazety, życie moje w 
celi nie będzie łatwe. Ale tak się nie stało. Zdołałem znaleźć ze wszystkimi 
wspólny język.

— Jak powitano pana?
i— Stosunkowo przyjaźnie, ale oczywiście bardzo ostrożnie. ,*Wyma- 

cywano1, jak I wszystkich nowych przybyszów. W więzieniu prawie do 
perfekcji udoskonalono poznanie człowieka. Bardzo prędko i dokładnie 
określa się, do jakiej trafisz hierarchii. Zdobyłem autorytet, byłem szano­
wany. Może ten mój autorytet wśród więźniów podniosła akcja głodowa..

— Jak przetrwał pan dziesięć dni głodówki?
— Bez trudu. Głód minął na trzeci dzień. Byłem słaby, leżałem. Potem 

poczułem się lekki, jakiś zdematerializowany. Męczyło tylko mocno 
przyśpieszone bicie serca, lekarze straszyli, że serce może stanąć lada 
chwila. Rozumiałem, że to nieprawda, ale jednak było to niemiłe uczucie. 
Głodowanie bardzo mi jednak pomogło. Czułem się odnowiony, 
odmłodzony, rozjaśniły się myśli.

— Czy ma pan jakieś przeczucia, prognozy w związku ze swą 
sprawą? — Jak, według pana, może się ona skończyć?

— Zainteresowani sprawą prawnicy i sam osobiście sądzę, że nie 
zostanę skazany, nawet gdyby sprawa znalazła się w sądzie. Wyobrażam 
sobie, że władze śledcze czyniły i będą czynić wszystko, co jest możliwe 
i niemożliwe, aby udowodnić swoje, nadmiernie bowiem została 
zadraśnięta ich ambicja. Opublikowane 25 sierpnia w 'Lietuvos aidas* 
dane z trzech rewizji w 1993 r. może są prawidłowe, dokładne. Może, ale 
nie jest to naprawdę odpowiedzialność byłego redaktora naczelnego. 
Trudno zapewne wyobrazić sobie takiego głupiego redaktora opozycyjnej 
gazety, który spodziewając się ustawicznej uwagi kontrolujących instancji, 
kazałby księgowemu ukrywać podatki.

— Co zamierza pan czynić?
— Jasne jest tylko tyle, że będę pisał. Przy tym znacznie intensywniej 

niż w roku ubiegłym. Czuję się niczym naładowany akumulator, od naj­
mniejszego dotknięcia wyskakuje iskra. Ponieważ rozmowa zbliża się ku 
końcowi, chcę podziękować wszys&im, którzy mi porrtogali — dziennika­
rzom telewizji i gazet Związkowi Dziennikarzy, Stowarzyszeniu Obrony 
Praw Człowieka, posłom na Sejm, Konfederacji Przemysłowców, która 
zdecydowała się wnieść kaucję... Żonlel Wszystkich trudno wymienić... 
Dziękuję*.

P Ł r m a d ie n is
'Litwinki uwodzą" —  artykuł Vkły Butkutó
W edług statystycznych danych, tylko w  roku ubiegłym  39  Niemców 

ożeniło się z  Litwinkami. Ich czarom  nie oparło się  również 21 Amery­
kanów, 10 Kanadyjczyków, 6  Duńczyków, 13 Polaków, 8  Izraelczyków. 
Ostrożnie wybierają n asze rodaczki Skandynaw ow ie: jed en  R n, dw óch 
Szwedów. Pojęli z a  żony Litwinki jed en  Francuz, jed en  Turek, jed en  
Australijczyk.

Na Litwie stopniowo zm niejsza się  liczba narzeczonych. W edług nie­
oficjalnych danych, co  dziesiąta osiem nastolatka marzy o karierze fotom o­
delki w  bogatym  kraju zachodnim . C o dziewiąta nie miałaby nic przeciwko 
temu, aby dem onstrow ać z a  g ran icą ubranie, co  ó sm a zgodziłaby się  
tańczyć w  nocnym barze... A młodzi Litwini niech b ę d ą  cierpliwi. Między 
innymi, niemal co  d ruga  z  zagadniętych m łodych dziew cząt n a  pytanie, 
czy chciałaby wyjść za  m ąż za  obcokrajowca, bez nam ysłu odpow iadała  
twierdząco.

W gazetach  i biurach matrym onialnych nie jed n a  b e z  w ielkiego trudu 
m oże wybrać zarówno sw ego rodaka, jak też  księcia z  dalek iego  kraju 
zagranicznego. Ten ostatni powinien m ieć solidniejsze możliwości. Ale, 
jak dowodzi życie, wiele dziew cząt wychodzi z a  obcokrajow ca po  zap o ­
znaniu się w pracy, lub spotykając w ędrującego po  m ieście turystę. Tak 

i przytrafiło się Ingrydzie.
Ju ż  drugi rok m ieszka o n a  w e W łoszech. Prawie w  sam ym  centrum  

Rzymu. Jej m ąż jes t medykiem.
Do wielu rzeczy m usiała się  przyzwyczaić, z  w ielom a rzeczam i 

pogodzić się. Wielokrotnie pom agało flegm atyczne litewskie u sposob ie ­
nie. 'G dybym  miała w łoską krew, to  najpewniej p o  miodowym m iesiącu 
wróciłabym d o  dom u1. Jej 35-letni m ąż był m ocno przywiązany d o  swych 
przyjaciół i matki. T a ubóstw ia sw ego jedynaka. C hociaż nie mieszkali 
razem, to jednak co  tydzień przyjeżdżała w gości i ciekawie og lądała  
pokoje, w sadzała nos do  szafek, szuflad, koszy n a  śmieci. Ciekawiło ją, 
czy ta  dzikuska z  obcego  kraju potrafi utrzymywać porządek i czystość. 
Jej zarzuty były napraw dę włoskie. Jeżeli coś się  nie podobało, to  głośno 
wyrażała niezadowolenie, nie zważając n a  sąsiadów .

'N apraw dę nie brakuje mi ani uwagi, ani pieniędzy. Ale po  wyjściu za  
mąż czuję się sam otna. Trudno obcow ać z  Włoszkami, przeszkadza 
galanteria mężczyzn. Ale m oże lepiej próbow ać znaleźć szczęście  z 
Włochem, niż m ęczyć się w jakiejś Ariogale z  kapryśnym Litwinem*.
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Ochrona środowiska dotyczy nas wszystkich

Z ekologią nie ma żartów
Broniąc się przed lawinowo na­

silającymi się chorobami cywiliza­
cyjnymi wyrażamy chęć zbliżenia 
się do natury, ale ta nie zawsze jest 
w stanie zregenerować się pod na­
ciskiem brutalnej ręki człowieka- 
niszczyciela.

Powietrze zatrute spalinami 
samochodowymi, dziura ozonowa, 
radiacja... Czy możemy z tym wszy­
stkim żyć bezpiecznie?

Z  prośbą o odpowiedź na to 
pytanie udałam się do Departa­
mentu Jakości Środowiska przy 
M in is te rs tw ie  O chrony 
Środowiska.

R A D IA C JA
Jak poinformował mnie dyre­

ktor Departam entu Klemensas 
Petrauskas, Litwa posiada obecnie 
stosunkowo dobry system obser­
wacji poziomu radiacji, w tym 
również system wczesnego upize- 
dzenia. 4 zautomatyzowane stacje 
i 17 punktów badają poziom radia­
cji, poza tym każda jednostka 
strażacka posiada aparaty do po­
miaru poziomu radiacji Obecnie 
Dania w ramach pomocy zamierza 
urządzić 5 całkowicie zautomaty­
zowanych stacji obserwacyjnych: 
cztery wokół Ignalińskiej Ele­
ktrowni Atomowej i jedną w Wil­
nie. Wyniki badań na tych stacjach 
będą opracowywane co 15 minut, 
co umożliwi dokładną prognozę 
poziomu radiacji. Większych pre­
tensji do pracy Ignalińskiej Ele­
ktrowni Atomowej Departament 
Jakości Środowiska nie ma i jak 
twierdzi K  Petrauskas, poziom ra­
diacji na Litwie nie przekracza do­
puszczalnych norm.

P an  d y rek to r  zapew nił 
również, że przewóz substancji 
promieniotwórczych przez lite­
wskie przejścia graniczne jest 
niemożliwy. Nie jest wykluczone, 
że przemyca się je  przez lasy, bo jak 
wiadomo, granica nie jest tam do­
statecznie strzeżona. Natomiast na 
każdym przejściu granicznym ko­
rzysta się z ręcznych przyrządów do 
pom iaru  poziom u radiacji w 
przew ożonych p rzez  granicę 
ładunkach. Dotychczas tylko na 
przejściu granicznym w Miedni- 
kach zainstalowana została brama 
kontroli radiacji Uwzględniając jej 
cenę — 300 tys. dolarów, mażemy 
się domyślać, że następna brama 
stanie jeszcze nie szybko.

Obecnie odchody radioaktyw­
ne grzebie się wyłącznie w cmenta­
rzysku Ignalińskiej Elektrowni 
Atomowej. Co prawda, mamy je­
szcze bartkuskie cmentarzysko od­
chodów radioaktywnych w rej. 
szyrwinckim, ale jest ono obecnie 
zabetonowane i jego promienio­
wanie jest nader nieznaczne. Za­
mierza się jc wywieźć do elektrow­

ni atomowej, w związku z czym Mi­
nisterstwo Ochrony Środowiska 
zwróciło się do rządu z prośbą o 
wydzielenie środków na ten cel 
Nie wiadomo jednak, ldedy zosta­
nie zrealizowany, potrzeba bo­
wiem ok. 20 min Ll

P ES TY C Y D O W A  MANIA?
Litwa ma jeszcze jeden ekolo­

giczny problem, który dojrzewał 
już od początku lat 70-ych: grzeba­
n ie przeterminowanych pesty­
cydów. W tych latach, w gospodar­
ce rolnej zaczęto obficie stosować 
pestycydy. W kołchozach i sowcho- 
zach tyie ich nagromadzono, że nie 
sposób było zużyć. Zaczęły się więc 
psuć. Na początku lat 80-)t±  pesty­
cydy te niejednokrotnie grzebano 
w Zigmaciszkach rej. solecznidde- 
go, ale chorobliwa ludzka chciwość 
sprawiła, że znowu nagromadziło 
się tego w dużych ilościach. Prze­
terminowane pestycydy przecho­
wywano w magazynach, które po­
cząwszy od 1993 roku zaczęły 
płonąć jeden po drugim Takich 
pożarów  było ju ż  osiem . 
Największy—w rej. roldskim, pod­
czas którego spłonęło około 140 
ton pestycydów.

M in is te rs tw o  O chrony 
Środow iska powzięło zam iar 
rozstrzygnąć problem pozbycia się 
przeterminowanych pestycydów. 
Wspólnie z chemikami znaleziono 
możliwe wyjście z sytuacji— należy 
je spalić przy temperaturze 1200 
stopni, bowiem przy niższej tempe­
raturze nie zniszczone związki che­
miczne ulatniają się w powietrze, 
po czym osiadają na ziemię, co 
miało już miejsce podczas pożarów 
magazynów z pestycydami Spale­
nie pestycydów —  to wielce ko­
sztowne przedsięwzięcie, zamierza 
się jednak to  zrobić do końca 
bieżącego roku.

CZYM  O DDYCHAM Y?
Największe zanieczyszczenie 

środowiska panuje w dużych mia­
stach i ośrodkach przemysłowych. 
Ostatnio, kiedy zakres przemysłu i 
energetyki znacznie się zawęził, 
transport stał się jednym z podsta­
wowych czynników zanieczysz­
czających atmosferę.

Jak wykazują badania, oprócz 
lokalnego zatru da powietrza spora 
część zanieczyszczenia przypada 
np. na tlenek siarki, tlenek azotu, 
które wraz z potokiem powietrza 
trafiają do nas z Polski i Niemiec.

Obecnie w Wilnie mieści się 6 
posterunków obserwujących po­
ziom zanieczyszczenia atmosfery. 
Zgodnie z twierdzeniem kierowni­
ka działu atmosferycznego przy 
D ep artam en c ie  Jakości 
Środowiska Mindaugasa Bilkisa w 
porównaniu z 1992 rokiem wszel­

kie emisje do atmosfery dwukra. 
nie się zmniejszyły, ale dla ogtife 
go stanu atmosfery nie robi to są­
czącej różnicy. Zanieczyszczeń 
atmosferyczne pozostaje ciągle & 
podobnym poziomie. Pan Bib 
nie twierdzi jednak, że obecne 
zanieczyszczenie powietrza nic je* 
szkodliwe dla zdrowia ludzi. Mak 
cy wykryli bowiem zwiębzon 
zachorowalność np. w Jonawit 
Kiejdanach i w innych óśrodkadi 
przemysłowych. ■

A U T O  —  T O  NIE ROWER
—  Kiedy wprowadzano płsn 

wjazd na Starówkę I zaczęto 
pobierać pieniądze za parkowanie 
pojazdów w śródmieściu i na i  
nych "prestiżowych" ulicach Win, 
myślano o pieniądzach, tylko nieo 
czystości powietrza. Wiadomo 
przecież, że silnik nawet zapa­
kowanego samochodu paruje, ni 
mówiącjuż o tym, ile spalta wyda­
la się podczas powolnego porwa­
nia się i ciągłego hamowania pny 
sem aforach  — mówi głównj 
inżynier działu atmosferyczsejo 
Vytautas KruSinskas.

Co roku na Litwę sprowadza 
się 20-30 tys. zagranicznych aut i 
rzecz jasna nie zawsze oowydiAk 
jak się okazało, nawet starać za­
graniczne pojazdy wydzielijł
mniej spalin w porównaniu z podo
bnymi wiekowo samochodami n> 
syjsldml Co tu mówić, samodtf 
— to nie rower. Wśród poruszaj 
cych się po naszych drogacb p‘ 
jazdów nie brak przestarzałych & 
chnicznych typów, które zużyw# 
bardzo dużo paliwa niskiej jakok 
Zawiera ono silnie trujący uff 
przedostający się do spalin-1® 
oraz brak katalizatorów 
woduje przekraczanie 
nych norm zatruwania środo*®' 
naturalnego człowieka. Stan ̂  
niczny pojazdów jest zły: 
gulowane ga^niki, zapłaty b*® 
ce, światła, stare opony itd.

lenia kierowców, tŁ — r— 
tury komunikacyjnej fjj 
społeczeństwie i wreszcie 
drogi— to mamy obraz nr" 
toryzacji.

Na pytanie, czy m aża^1̂  
oddychać bezpiecznie,, Pg 
trauskas odpowiedział: 
wie. Należy się tylko obi _ 
tremalnych sytuacji*. A }
Z aw sze s ię  należy czegośoj*"^

M irosław a JA N U SZ***^

N A  Z D J Ę C IU !  
ś ro d o w isk a  wymaga °P,e  ̂g 
k ra jo b ra z e m . W ątpił**! , - 
" b u d o w a  w iek u "  akoAc*J 
b ieżącym  s tu le c ia . B g g  

F o t Marian
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‘Kuriera" z  Nowego Jorku

Zdrowy ro zsąd e k  pow inien zw ycię żyć
RMBowfl i  profesorem Uniwersytetu 

Kolumbijskiego, dyrektorem  
Instytutu K onstrukcji Lotniczych 

g jo a s e m  V A IĆ A IT IS E M

___ p^ole profesorze, może na wstępie 
nartdów I  sobie. Gdzie, w jakim zakątku 
K I  pandę urodził, w jaki sposób trafił do 

s S  w  ntrtcirg rodzina?
„ .U r o d z i łe m  się na litew skiej 

. ĵUHzyJnic, w mieście Szaklai w 1941 
„^.SbJtoyte® szkot?  Średnią, w 1960 r. 

do USA i zostałem tu.
— Odważył się pan w tamtych czasach 

„joJwAmeiycef#
—To był zbieg okoliczności. W tym cza- 
USA bawił Nikita Chruszczów. Pewien 

Litwin, którego nazwiska nie pamiętam, tyi- 
jq {mię — Leonas — przedarł się przez 
gjuanteizydo Chruszczowa i przekazał mu 
[gg osób z tak zwanych rozdzielonych reg 
ftjn Fonieważ mój ojciec uciekł z Niemiec 
po wojnie do USA, znalazłem się na tej liście: 
Matka w tym czasie już dawno nie żyła. 
Chruszczów widząc poruszenie w grupie 
Amerykanów, którzy mu towarzyszyli, 
zdecydował się zrobić gest: wziął listę, 
przekazał jąGromyce i rozkazał podjąć kro­
ki W ten sposób kilkaset osób z Litwy 
»ytwało się za żelazną kurtynę. To był ewe- 
acmenL Mój ojciec pracował w fabryce, więc 
materialnie byliśmy zabezp ieczen i. 
Mieszkaliśmy w Chicago. Z acząłem  
uczęszczać do szkoły, uczyć się angielskiego, 
co było tym bardziej trudne, że w szkole 
miałem niemiecki W 1962 roku wstąpiłem 
aa uniwersytet w Chicago, następnie na Uni- 
wnytet Illinois. Studiowałem inżynierię ae- 
rcoautyki. Moja specjalność— wibracja. W 
1967 uzyskałem tytuł bakałarza, w 1968 — 
magistra, a w 1970 zrobiłem doktorat. 
Zazątem wykładać na katedrze budownic­
twa, na wydriale inżynierii. W 1976 zostałem 
profesorem, w 1980— profesorem nadzwy- 
aajnym. Jednocześnie jestem dyrektorem 
Instytutu Konstrukcji Lotniczych.

— Czy nauka 1 p raca  na uczelni 
amerykańskiej różni się od europejskich?

—Tak. Na Litwie nauka oderwana jest 
0(1 życia. W Ameryce — wszystko jest ze 

powiązane: pedagogika, praca, nauka, 
ty*-Napisałem około 100 prac naukowych 
* każda miała jakieś zastosowanie w życiu. 
Dużo drukuję, wszędzie na świede. Słowem, 
“f^starupiamy się w swych badaniach na- 
“Jjjch, itaramy się jak najwięcej obcować, 

się. Myślę, że to daje dobre wyniki i 
uczelnia to popiera. Jeżdżę też na 

™®cgo rodzaju konferencje naukowe— tu 
! ĵ®*yce i w Europie. To jest obowiązek 

Profesora amerykańskiego. W Eu- 
wszystko jest jakieś zaskorupiałe. Ob- 

z innymi naukowcami dużo daje. 
Nolttfrstwarza prestiż dla uniwersytetu... Po
»edmiu latach pracy zwołano specjalną

kom isję, k tó ra  spraw dziła całą m oją 
działalność w ciągu tych lat, zapoznała się ze 
wszystkimi moimi pracami i dostałem kolej­
ny "awans"'— tenure. W Europie nie istnieje 
taki termin. Awans ten daje mi gwarancję 
pracy do końca żyda na mojej uczelni, a poza 
tym udziela dużej autonomii i upewnia 
władze uczelni, że w tego człowieka można 
inwestować. Na naszej katedrze tylko dwie 
osoby mają tenure.

— Myślę, że dla ludzi pana pokroju praca 
sprawia przyjemność.

— To jedna strona medalu. Druga — 
muszę pani powiedzieć, że wiele osó^ bardzo 
uzdolnionych nie może zdobyć takiego 
aw ansu , zaw sze t ra f ia ją  s ię  jak ie ś  
niedociągnięcia, czegoś tam nie wystarcza.

— Został pan w dodatku w tym roku 
rzeczywistym członkiem Akademii Nauk Li­
twy.

— To stało się w czerwcu. Byłem na 
Litwie i brałem udział w uroczystościach.

— Czym jest dla pana współpraca z 
Litwą? Czy stara się pan w jakiś sposób 
pomóc swemu krajowi zza oceanu?

— To mój obowiązek patriotyczny. Na­
uka na Litwie znalazła się dziś w bardzo 
trudnej sytuacji. Staram się jak mogę jej 
pomóc: wysyłam książki, czasopisma. A trze­
ba wiedzieć, że niektóre wydania kosztują do 
1000dolarów. Musi pani wiedzieć, że z mojej 
inicjatywy i z inicjatywy profesora Rimasa 
Vai5nysa z Yale zorganizowaliśmy w 1977 
roku konferencję naukową, na której 
mieliśmy zamiar "przeszmuglować" również 
kilku naukowców z Litwy. Początkowo nie 
chciano nawet o  tym słyszeć: jak to mówiono 
— komuniśd?! Potem wszystko się jakoś 
ułożyło i z Litwy przyjechało aż... 140 na­
ukowców, w tej liczbie prof. Vytau tas Lands- 
bergis, Romualdas Ozolas, Aloyzas Sakalas 
i in. Kosztowało nas to około 95 tys. dolarów.

Odtąd pomiędzy Litwą i USA została nawią­
zana współpraca naukowa. Przełamaliśmy 
lody. Teraz takie litewsko-amerykańskie 
sympozja odbywają się co dwa lata, raz w 
Stanach, raz na Utwie.

Przed, dwoma laty otrzymaliśmy z prof. 
Vaiśnysem tytuły doktorów honoris causa 
Uniwersytetu Technologicznego w Kownie 1 
Uniwersytetu Witolda Wielkiego.

Staramy się ratować litewską naukę, 
często bywamy w Kownie, pomagamy. Jeżeli 
się zniszczy naukę — trudno będzie ją 
odbudow ać. Będąc na Litwie często 
prow adzę rozmowy na te  tem aty na 
najwyższych szczeblach. Władza musi się 
obrócić twarzą do nauki. Przyszłość Litwy 
zależy od nauki i intelektu. Rozumiem, że 
trudno jest przejść z jednego systemu gospo­
darowania na inny, ale trzeba jakoś robić to 
prościej. Poza tym nie ściąga się z ludzi po­
datków, stąd trudnośd finansowe.

— Czy naukowcy mogą w jakiś sposób 
pomóc? Wszak tyle jest na Litwie wyższych 
uczelni. Mówi się, że gdyby zamknięto z tuzin 
uniwersytetów, byłaby ogromna korzyść.

— Wyższe uczelnie powinny przede 
wszystkim być mniej zajęte teoretycznymi 
badaniami, powinny równać się na życie. 
Model wyższej uczelni w USA trochę się 
różni od europejskiego. Chociaż są one 
państwowe, jednak same zarabiają sobie na 
życie. Wszystko zaczyna się od tego, że uczel­
nie starają się nie tracić kontaktu ze swymi 
absolwentami. Osoby, które ukończyły daną 
u czeln ię  w sp iera ją  j ą  finansow o. A 
częstokroć są to właściciele wielkich korpo­
racji, banków, firm. Dają oni pieniądze na 
uniwersytet, a ten wkłada je w różnego ro­
dzaju przedsiębiorstwa, nieruchomości. 
Uniwersytet ma korzyść i wkładca pobiera 
p ro cen ty . N p. pan M orris Shapiro  
przeznaczył na Uniwersytet Kolumbijski 50 
milionów dolarów, inny pan — 10 tys. Nie­
którzy dają ile mogą, czasem 10-20 dolarów 
i tym mówi się dziękuję. Z  tych pieniędzy 
pokrywa się 1/3 wydatków uczelni. Nasz uni­
wersytet ma w tej chwili około 3 miliardów. 
Byli absolwend kupują dla uczelni kompute­
ry, zakładają laboratoria. Więc też nie zapo­
mina się o nich i w 10, i w 20 lat po 
zakończeniu studiów. Stale wysyła się drucz­
ki powiadamiając o tych czy innych planach.

■ — Kto jest teraz rektorem Columbia 
University?

— Najważniejszą osobą jest prezydent. 
Obecnie jest nim pan George Rupp. Pozycja 
prezydenta jest bardzo ważna. To on przede 
wszystkim stara się o środki Prezydent ma 
p en sję  w wysokości 400 tysięcy, 
czteropiętrowy dom, limuzynę z kierowcą.

— Czy trudno jest trafić do uniwersytetu 
osobom z Polski czy Litwy, które już mają 
wyższe wykształcenie: bakałarzom, magi­
strom?

— Młodzi bakałarze i magistrzy mają 
cudowne warunki. Muszą złożyć tak zwany 
egzamin GRE (Gradnate Requirements

Exam), który pozwala im kształcić się 
bezpłatnie i gwarantuje stypendium w 
wysokości 1000 dolarów miesięcznie. A trze­
ba wiedzieć, że dla zwykłego studenta rok 
nauki na uczelni kosztuje około 19 tys. do­
larów. Więc to jest fantastyczna możliwość 
zarówno dla litewskich, jak też dla polskich 
bakałarzy i magistrów. Niestety, nikt z tamtej 
strony się nie zgłasza. I to jest bardzo dziwne. 
Mamy mnóstwo Chińczyków, Rosjan, aż z 
Władywostoku, a z Litwy nikogo. Może pani 
mi wytłumaczy, dlaczego tak się dzieje?

— Moim zdaniem, dzieje się tak dlatego, 
że zbyt długo byliśmy pozbawieni możliwości 
wykazywania inicjatywy, zbyt długo byliśmy 
zamknięci za żelazną kurtyną i ludzi ogarnia 
strach, gdy pomyślą o podróży za ocean, stu­
diowaniu nowych systemów społecznych, 
uczeniu się tysięcy instrukcji, jakimi kierują 
się Amerykanie i w ogóle mieszkańcy 
różnych państw na Zachodzie. W dodatku 
ludzie nie znają angielskiego.

A teraz inny temat: będąc tu, w Stanach, 
staram się wybadać, jak się odnoś do Polaków 
litewska emigracja. Czy rzeczywiście tak okro­
pnie, jak to u nas niekiedy przedstawiają? Mnie 
się wydaje, że jest to niemożliwe. 
v  •— Ameryka jest krajem wielonarodo- 
wościowym. Mieszkają tu przedstawidele 
m nóstwa narodow ości, dlatego 
społeczeństwo jest bardzo tolerancyjne. 
Każda z narodowości ma własne organiza­
cje, kluby, zrzeszenia, każda zajęta jest swoi­
mi sprawami. Bywa, że i Polacy, i Litwini 
przeprowadzają wspólne imprezy, festiwale, 
demonstracje przeciwko komunizmowi. My, 
Litwini amerykańscy, nie chowamy w ser­
cach żadnej urazy. I Litwini, i Polacy robili w 
przeszłości błędy. Musimy zapomnieć o 
przeszłości i iść naprzód. Dziś jest ważne nic 
wypominanie przeszłości, ale odbudowa go­
spodarki. Do tego powinny zmierzać wysiłki 
wszystkich mieszkańców Litwy. Podniesie się 
poziom gospodarki — wszystkim będzie le­
piej. Aby móc to zrobić musimy żyć w zgo­
dzie ze wszystkimi, przede wszystkim — Po­
lakami, Rosjanami, Białorusinami."Jcżcii 
ktoś mieszka na Litwie, musi mieć obywatel­
stwo tego kraju i państwo musi dbać o takich 
obywateli na równi z rdzennymi Proszę 
spojrzeć, do czego doprowadziły niesnaski 
narodowościowe w Jugosławii.

— Kim jest pana żona?
— Żona nazywa się Auksć. Poznaliśmy 

się tu, w Stanach, na jakimś weselu. Jej ojciec 
był znanym profesorem ekonomiki— Jonas 
Papleinas. Uzyskał tytuł doktora w Lipsku. 
Auksć wykłada angielski w takich szkołach 
na przedmieściu, które nazywają się ESL 
(English Sccond Language) dla różnego ro­
dzaju specjalistów, którzy chcą pogłębić 
znajomość angielskiego. Starsza córka Rima 
wykłada w Nowojorskim Uniwersytecie, 
młodsza Krista robi magisterium z antropo­
logii, ale też marzy o pedagogice.

— Dziękuję za rozmowę.
B arbara  ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZD JĘCIU : p ro feso r Rimas 
Yalcaitis na tle Uniwersytetu Kolumbij­
skiego.

F o t au torka

naszych publikacji

Uzupełnienie do 
Wędrówek wokół Wilna
^ k o H c u  ub. roku  opub liko - 
14̂ 2 !? (U2y odcinki) reportaży,

B P M  "Wędrówki 
^ i v  !-—  Pl' *Wśr6d *™ ej

I I maguńskiej szukamy
I PoptIcf y arzewtkich". R eportaże te 

korttpondencja naszego 
; fcpim Heł»yka Siemaka, który

j y j t -O  ^gicznym stanie miejsca
•fcsjJP *P0czynku Daniela Kona-

I | r t e r a ł a  dywizji, od 1928
wiceministra spraw woj-

1  ̂̂ ^ypospolf* a^B“*n“ tracj‘arm‘* 
w  n a sze j w ę d ró w c e  

I J a m o n tt,  c ó rk a
lfi' t<njtai^dwojcnnc80 w ileńskiego 

I ?  ^ ^ o n t 13 > b ra tan i-
I 8® A rtysty  m a la rz a

zawód daleki od 
°łc* i stryja. Pracuje w

Stadninie Koni "Rzeczna", znajdującej 
się na trasie G dańsk— Warszawa nie­
daleko Pasłęka. W  wolnym czasie na­
tomiast pasjonuje się gromadzeniem 
wiadomości o  starych dworach i innych 
zabytkowych budowlach na terenie 
Polski, a  ostatnio także Białorusi, gdzie 
często przebywa, przy każdej okazji od­
wiedzając Litwę, a  zwłaszcza swe ro­
dzinne Wilno.

W  czasie tam tej wizyty bardzo 
chciała zawędrować do  Punżan Sta- 
b ro w s k ic h .  Z  ro d u  te g o  m .łn . 
wywodził się  Kazimierz Stabrowski 
(1869-1929), artysta malarz, inicja­
to r ,  w sp ó ło rg an iza to r i d y rek to r 
Szkoły Sztuk Pięknych w  Warszawie. 
Był także opiekunem największego li­
tew skiego m alarza i kom pozytora 
M.K. Ćiurlionisa.

Niestety, nie dotarii&ny wtedy do 
Punżan (podróż ta  w towarzystwie p.

Zofii Jam ontt jest planowana), bo ce­
lem naszej wędrówki były Punżanki 
Konarzewskich. O bie miejscowości 
znajdują się blisko siebie, rozdzielone 
rzeką Wilią. Z  tym, że Punżany admi­
n is t r a c y jn ie  n a le ż ą  d o '  r e jo n u  
wileńskiego, a Punżanki —  do świę- 
ciańskiego.

Dzięki Zofii Jam ontt reportaże 
dotarły do  pani Marii Moraczewskiej, 
mieszkającej w Toruniu, która w jed­
nym z listów do ich autorki pisze m.in.:

mój ojciec P io tr Stabrowski był 
właścicielem Balingródka i majątku 
Punżany, które opuściłam w 1944 r. po 
wejściu sowietów..."

W innym liście pani Maria M óra- 
czewska (drukujemy jego fragmenty 
jako że stanowią b. ciekawe i istotne' 
uzupełnienie wiadomości podanych w 
r e p o r ta ż a c h  p t.  "W śró d  se n n e j 
tęsknoty ziemi maguńskiej szukamy 
śladów Konarzewskich” pisze: Trudno 
wyrazić jak Pani jestem wdzięczna, że 
mogłam wrócić myślą i całą tęsknotą 
d o  moich najukochańszych stron . 
Dziękuję, że Pani tak miło i ciepło o 
nich pisze! Zbiegło się to  z  czasem, gdy 
kończyłam pisać swoje wspomnienia 
(1920-1939), których część ukaże się w 
którymś z  pism wydawanych przez

Tow. Przyjaciół Grodna i Wilna w 
Białymstoku.

...p o zw a lam  s o b ie  n a  m ałe  
uzupełnienia. Pierwszym proboszczem 
w Balingródku był młody ksiądz (pier­
wsza parafia!) Kajetan Sufranowicz — 
to  on przygotowywał nas do I komunii 
św. Był to bardzo miły i mądry ksiądz. 
Ojciec Mu pomagał w zagospodarowa­
niu się i opiekował się Nim. Po iluś la­
tach przeniesiono Go —  ale nie wiem 
dokąd— blisko granicy, skąd został wy­
wieziony w 1939/40 do łagru. Potem 
dostał się do Andersa, gdzie był kapela­
nem. Po wojnie mieszkał w Szkocji, w 
domu dla emerytowanych wojskowych. 
Ostatni list miałam od Niego ok. 1960r.

Pyta Pani o więzy z malarzem Ka­
zimierzem Stabrowskim? Był to brat 
stiyjeczny Ojca. Bywał w Punżanach. 
Zostawił na pamiątkę szkic znad Wilii 
— znajduje się u córki mojej śp. siostry. 
Ofiarował też nam piękny obraz — 
fragment Łazienek, który to obraz 
Matka zmuszona była sprzedać do Mu­
zeum Narodowego w Warszawie — 
tam się znajduje obecnie.

Grób Ojca znajduje się na najwyż­
szym punkcie cmentarza (w Balin­
gródku — przyp. IŁJ.). Może są ślady 
brzozowego (dużego dość) ogrodze­

nia. W tym miejscu pochowany był gen. 
Konarzewski —  do czasu ukończenia 
budowy kaplicy i przeniesienia go tam.

Pomnik partyzanta. Nie pamiętam 
jego pseudonimu (chodzi o grób Hen­
ryka Łady-Wołodźki — przyp. IIJ.), 
a le  ch łopaka  pam iętam , był taki 
żywiołowy! W 1944, wiosną, w okoli­
cach działała grupa UBK (Uderzenio­
wy Batalion Kadrowy) Bolesława Pia­
seckiego. Wywodził się ten oddział z 
Warszawy. Oddział obrał sobie za 
kwaterę Punżany, skąd wyruszał na 
akcje. Ten młody chłopak zginął na 
to rach  k/Santoki. Kiedy "już było 
można", rodzina i koledzy postawili ten 
pomnik (znajduje się na nim iskrypcja: 
śpij cichy bohaterze — przyp. H J.).

Wracam do opisu okolic "Góra 
Ibrahima"—  lej nazwy nie znaliśmy— 
te n  p iękny  zak ą tek  zwaliśmy "7 
zakrętów", gdyż faktycznie tyle ich 
stamtąd można było zobaczyć. Mam 
do dziś zdjęcie stamtąd — ta sama ko­
chana Wilia! Dziś wyrosłe drzewa 
zasłaniają te zakręty...

... Na zakończenie jeszcze raz 
dziękuję za reportaże. Ślę najlepsze 
życzenia, aby "Kurier" się rozwijał, a 
może trwał...

Halina JOTKIAŁŁO



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z doniesień PAP,

KJrglstan

Szczyt przywódców państw 
tureckojęzycznych

Trzecie spotkanie (dwa poprzednie odbyły się w Turcji— w Stambule i w 
Ankarze) szefów państw tureckojęzycznych rozpoczęło się w poniedziałek w 
Biszkeku.

Formalnym powodem do spotkania prezydentów Azerbejdżanu, Kazach­
stanu, Kirgistanu, Turcji, Turkmenistanu i Uzbekistanu w stolicy Kirgistanu 
jest tysiąclecie kirgiskiego eposu historycznego "Manas".

W  programie szczytu, obok wymiany poglądów na temat problemów 
międzynarodowych i regionalnych, rozwoju współpracy gospodarczej i kultu­
ralno-naukowej oraz zagadnień walki z  terroryzmem, nielegalnym handlem 
bronią i narkotykami, są także rozmowy o  współdziałaniu państw regionu w 
eksploatacji złóż ropy naftowej i gazu oraz kwestia transportu surowców na 
rynki światowe.

Turcja zabiega o  to, aby rurociągi transportujące ropę z bogatych złóż 
M ona Kaspijskiego i Zachodniego Kazachstanu przebiegały przez jej teryto­
rium, co ściślej zwiąże byłe środkowoazjatyckie republiki radzieckie z Ankarą 

uniezależni je  od rosyjskich linii transportowych.
Rosja proponuje krótszą i tańszą drogę przez jej terytorium do terminali 

nad Morzem Czarnym.

Izrael-OWP  
  *■ -

Porozumienie o przekazaniu 
uprawnień administracyjnych

Negocjatorzy z  ramienia Izraela i OW P podpisali w Kairze porozumienie
 |przekazaniu dalszych upraw nień adm inistracyjnych autonom icznym
władzom palestyńskim w rejonie Gazy i Zachodniego Brzegu Jordanu.

I Porozumienie dotyczy przekazania Palestyńczykom nadzoru nad hand- 
Jjem, przemysłem i rolnictwem, sprzedażą gazu i benzyny, ubezpieczeniami, 
usługami pocztowymi, statystyką itp.
■ j )  Zapowiedziano kontynuowanie negocjagi o  przekazaniu Palestyńczykom 
uprawnień w dalszych 32 dziedzinach. Pełna realizacja drugiej fazy ramowego 
porozumienia z  1993 r. o samorządzie palestyńskim przewiduje m. in. zmianę 
dyslokacji wojsk izraelskich na Zachodnim Brzegu i przeprowadzenie wy­
borów palestyńskich.

Według źródeł poinformowanych, cel ten może być osiągnięty za kilka 
tygodni. Nierozwiązany jest nadal m. in. problem kontroli nad H ebronem  i 
udziału Palestyńczyków zamieszkałych w Jerozolimie w planowanych wybo­
rach palestyńskich.

Kazachstan

Czesi powracają do kraju
W  niedzielę przybyła do Pragi —  licząca kilkadziesiąt rodzin —  pierwsza 

grupa Czechów z Kazachstanu. Na początku X X  wieku do Kazachstanu 
wyjechało wielu Czechów, zaś ich potomkowie mają powrócić do  końca br. do  
Czech.

Przesiedleńcy z  Kazachstanu otrzymują bez przeszkód obywatelstwo cze­
skie, państwo zapewnia im pracę i mieszkania oraz pomoc na urządzenie się w 
nowym miejscu. Przez pierwszych 5 lat państwo zapewnia im specjalne ulgi, w 
tym bezpłatną opiekę zdrowotną i kształcenie dzieci w szkołach wyższych i 
zawodowych.

Od 1990 roku, w ramach programu pomocy dla rodaków za granicą, 
Czechy .przyjęły wiele tysięcy obywateli, których przodkowie opuścili kraj.

Ze świata ]
29 sierpnia 1995 r.

E L TA , P A I P R E S S

Bośnia

Masakra w centrum Sarajewa
31 zabitych I ponad 60 rannych to bilans poniedziałkowego ostrzału 

pociskam i artyleryjskimi cen trum  Sarąfewa. W  rejonie głównej ulicy m iasta 
i  t r a c h  rynków spadło w sum ie 7 pocisków nie ustalonego jeszcze kalibru. 
Większość ofiar to przechodnie, którzy znajdowali się obok bazaru z owocami 
i warzywam i

Armia bośniacka twierdzi, że po­
c isk i o d p a lo n o  z  p o łudn iow ych  
przedmieść Sarajewa —  położonych 
na wzgórzach dzielnic Vraca i Luka- 
vica, będących pod  kontrolą serb­
skich separatystów. Także UNPRO- 
F O R  p o tw ie rd z ił, że  n a  m ia s to  . 
odpalono 6 do  7 pocisków.

Przedstawiciele O N Z  i NATO 
k a te g o ry c z n ie  w y k lu czy li, by 
poniedziałkowy ostrzał spowodował 
ripostę w postaci nalotów maszyn 
NATO na pozycje serbskie.

W  niedzielnym wywiadzie dla te ­
lewizji NBC, R ichard H olbrooke,

szef amerykańskiej misji p o t a r l i  
do  byłej Jugosławii, stw ienbu*r!j II 
bośniaccy Serbowie nie przyj®. I 
wych propozycji pokojowych; J j j l  
cowanych pracz US A  przy koruJE  |  
z zachodnimi sojusznikami; Hat? 11 
może zaatakować ich z pow ici^ 

"Jeśli inicjatywy poko je*^
. p rz y n io są  re z u lta tó w  w cj. 

najbliższych dwóch tygodni, i k u ^ 1 II 
go będą sprzeczne z tym, czegc 
osiągnąć Serbowie. Tak czy [] 
dojdzie do silnego zaangażowajju? 
N A T O ... —  powiedział Holbroo^l

R o s j a .  - . .  :  m m
H wwrr ■  i IM WKBSSkS S ^

"Lista Baran nikowa"
Były m in iste r bezpieczeństwa i spraw  wewnętrznych Rosji W iktor Barannl- 

kow u m arł nie śm iercią  n a tu ra ln y  lecz został zamordowany. Podobnie jak  
zastępca szefa wywiadu wojskowego (GRU) generał Gusiew, który zginął w 
katastrofie samochodowej —  twierdzi "Kom som olskąja Prawda".

Powodem zam ordow ania była lista 
dawnych agentów KGB 

Autorzy sensacyjnego artykułu w 
■Komsomolskiej Prawdzie* (podpisujący 
się nazwiskami Anatoli j Baranów i Aleksan­
der Lasko) uważają że powodem zamor­
dowania obu wysokich funkcjonariuszy ro­
syjskich służb specjalnych była tzw. lista 
Barannikowa, zaw ierająca nazwiska 
przeszło 2 tys. dawnych agentów KGB, 
którzy zajmują dzisiaj wysokie stanowiska 
we władzach państwowych i strukturach 
finansowo-gospodarczych Rosji.

B arannikow  wym ieniał 
się inform acją  z ówczesnym 

wiceszefem GRU 
Barannikow — jak tMfordzi moskie­

wski dziermk— zbierał materiały kompro­
mitujące wielu czołowych dzisiaj polityków 
rosyjskich, od objęcia przez niego stanowi­
ska ministra spraw wewnętrznych Rosji w 
1990 roku. Od 1992 roku Barannikow 
wymieniał się tymi danymi z  ówczesnym 
wiceszefem GRU (wywśad wojskowy) Gu- 
siewsm, otrzymując od. niego w zamian 
materiały o  nielegalnym eksporcie ropy 
oraz przemycie  broni i narkotyków przez 
terytorium Czeczenii, w który zamieszani 
byłi niektórzy ministrowie rządu Rosji.

Gusiew ząjm ow ał się k ierunkiem  
południowym 

Gusiew. który przeszedł do GRU na

początku 1992 roku, zajmował się w wy­
w iad z ie  w ojskow ym  kierunkiem  
południowym — Północnym Kaukazem, 
Zakaukaziem i Azją środkową (zgodnie z 
n ie fo rm alnym  p odzia łem  sfer 
z a in te re so w ań  m iędzy rosyjskim i 
służbami specjalnymi. Służba Wywiadu 
Zewnętrznego nie prowadzi działalności 
na terytorium Rosji i WNP, pozostawiając 
ten obszar Głównemu Zarządowi Wywia­
dowczemu Sztabu Generalnego rosyj­
skich sił zbrojnych, czyli GRU).

Zabójcy rozpylili na  kierownicy 
"Wołgi" specjał ną truciznę 

Według 'Komsomolskiej Prawdy", 
zamachu na Gusiewa dokonali agenci 
o z e c z e ń sk ie g o  D epartam en tu  
Bezpieczeństwa Państwowego (DBP), 
działając jednak nie na polecenie Gro­
źnego, lecz z inicjatywy amerykańskich 
lub rosyjskich służb specjalnych, co miał 
rzekomo potwierdzić szef DBP Czeczenii 
Sułtan Gelischanow. Gusiewa zamordo­
wano powodując 1 grudnia 1992 roku 
wypadek samochodowy. Zabójcy — pi­
sze "Komsomolskaja Prawda" — rozpylili 
na kierownicy jego służbowej “Wołgi" spe­
cjalną truciznę, która przy kontakcie z 
ciepłem ręki przenika do organizmu, 
wywołując atak serca. Na ruchliwej trasie 
obwodowej wokół Moskwy kierowca 
stracił przytomność i samochód przy 
dużej szybkości zderzył się z  innym po­
jazdem. Generał Gusiew i kierowca 
zginęli na miejscu.

Lekarze stwierdzili aiakictta 
Tę sa m ą  m etodę  w ybrną. I 

uśm iercenie Barannikowa, Który I  
wyjściu z więzienia Lefortowo.odn*? I  
1994 roku zaczął przekazywać 
osobom niektóre materiały * listy u#* I  
agentów KGB. Według 'Komaaaio^l
Prawdy", 20  lipca br. przebywaiąoaau!, I 
podm iejskiej daczy Barannikowot |  
przesiano pocztą gazetę, w której op^ I 
kowano przychylny mu materiał. Bs* I  
nister wielokrotnie czytał lekst, mi*]. I 

—w rękach gazetę, po czym zatkti\*

Próbowano zamordować b. sufc 
KGB K ri uczkowa 

Gazeta sugeruje, że jesierią tflg I 
roku próbowano także zamordować • I 
w ięzieniu Lefortowo b. szafa KOI 1  
Władimira Kriuczkowa, wkrapiajęcnudi I  
oczu zatrute krople. Tylko szybka jfc f 
w encja lekarza-współwięinia mith 
uratować Kriuczkowa przed ‘slalomie

L ista podobno jes t obecnie w 
posiadaniu Pawła Gracjowi 
"U sta Barannikowa", która byk 

przyczyną kilku zagadkowych śmerci.1 
nazwiskami ok. 2 200 znanych poi 
tyków , b izn esm en ó w  i dzlalacg 
społecznych, podobno jest lersz w 
siadaniu jednego z ministrów (dAM 
wskazanie na ministra obrony Pa* 
Graczowa). który wkrótce zamiiai 
przedstawić ją Borysowi Jelcyna 
"Komsomolskaja Prawda* dajp do a 
zum ienia, że w bliskiej przyszłości 
p rzed  wyborami parlamentarnym 
można oczekiwać serii dymisji lub p* 
likacji demaskujących niewygodny* 
przeciwników politycznych. 1

Konferencja

Watykan obawia się, że Pekin będzie "krokiem wstecz"
Sto ika Apostolska nie kryje obaw, że konferencja w sprawie sytuaęjl kobiet, 

k tóra odbędzie się w Pekinie 4-15 września, może stać się "krokiem wstecz w 
dziedzinie praw ludzkich kobiety" 1 doprowadzić do zerwania m iędzy "dwiema 
bardzo od siebie odległymi konceptam i". Rzecznik W atykanu Jo aąu ln  Navarro 
Valls przedstawiając zastrzeżenia Kościoła do rozesłanego uczestnikom  tekstu 
roboczego dokum entu konferencji powiedział, ie  m im o wszystko "nie należy 
popadać w pesymizm".

Delegacja watykańska, w 
której skład wchodzi 13 kobiet i 8 
mężczyzn, udaje się do Pekinu "aby 
doprowadzić do konsensu" — 
powiedział Navarro. Dodał, że 
możliwy jest "pełny konsens", "kon- 
sens z zastrzeżeniem” lub "akcep­
tacja części dokumentu".

Główne obawy Stolicy Apo­
stolskiej, która sama przedstawi w 
Pekinie 15-punktową propozycję 
dotyczącą sformułowań dokumen­
tu konferencji, wynikają z tego, że 
—jak powiedział Navarro— zdaje 
się brać górę pewna tendencja, 
która "wywodzi się z rewolucji se­
ksualnej lat 60" Problemy kobiece 
są sprowadzane — jak się wyraził 
— "do seksu i antykoncepcji", pod­
czas gdy "niewiele mówi się o 
godności kobiety".

Kościół, jak wynika z wypowie­
dzi rzecznika, mocno niepokoi "pa­
radoks polegający na tym, że walka 
o równość kobiety z mężczyzną 
kończy się odmową uznania naj­

b ardziej intym nych cech 
kobiecości", takich jak szczególna 
rola kobiet jako matek i ich rola w 
rodzinie.

Navarro zakończył uwagą, że 
wiarygodności Kościoła jako  
obrońcy praw kobiet nie powinien 
zaszkodzić podnoszony często 
fakt, iż w Kościele katolickim jest 
niewiele kobiet zajmujących stano­
wiska kierownicze i kobiety nie są 
dopuszczone do kapłaństwa.

Punkt pierwszy dokumentu, z 
którym delegacja watykańska je- 
dzie do Pekinu, brzmi: "Mężczyzna 
i kobieta są komplementarni biolo­
gicznie, jako osobowości i ducho­
wo, dlatego też kobieta nie może 
akceptować kryteriów narzuca­
nych przez mężczyznę, i to zarów­
no w życiu rodzinnym jak zawodo­
wym. Kobieta ma prawo wyboru 
m iędzy p racą  zawodow ą, 
łączeniem macierzyństwa i pracy 
zawodowej, bądź poświęceniem 
całego żyda rodzinie".

Dokument watykański zwraca 
uwagę na tendencję do "dyskrymi­
nacji pracy kobiety w rodzinie", za 
którą nie przyznaje -się prawa do 
ekonomicznego zadośćuczynienia 
(w ynagrodzen ia). P ro jek t 
końcowej uchwały — zdaniem 
W atykanu — "wykazuje alar­

mującą tendencję do wyrażania się 
o rodzinie wyłącznie w sposób ne­
gatywny".

Podstaw ow ą sp raw ą dla 
Kościoła, jak podkreślił cytowany* 
na wstępie rzecznik watykański, 
jest to, aby w Pekinie "nie poczy­
niono kroków wstecz w porówna­

niu z Powszechną Dckiarw^n j. 
Człowieka z 1948 r. i z 
Wiedeńską z 1993 r.".

N A  ZDJĘCIU: d ę f la P '* ^  
zyczna k o b ie t j e s t  
m atów  konferenc ji w

fot & ***
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Sport
WIOŚLARSKIE 

MISTRZOSTWA ŚW IA TA  
W Timpere zakończyły s ię  mi- 

świata w wioślarstwie akade 
S o.N ąjlep Jq  "ypadły w  nich r *  
^ a g c U S A i  Wioch, zdobywając 
j* j  ̂ ptych medali. W dorobku Ame- 
£ , ^ 7  medali, u W łochów— 8  (ale  
-1 Htbniy mniej). N a b z e d e j pozycji 
j ^ jm N io iw c ,  k tó ra  zd o b y ta  9  m e -
jjj, Ijto 2 * « .  N«*rody wywil- 
art itp tzen u n ć  22 krajów.
' Niestety, żadna obsada litewska 

jie akwiliflkowała się  do  finałów. 
tyiTtpig łpttata się dwójka bez stemi- 
b  E Pctkus —  J. Bagdonas, która 
0>h 9 miejsce i zdobyta prawo startu 
u  olimpiadzie w Aliancie. N ieco to­
r t  «yp»dłf wioślarze Polski, zdoby - 
rojąc 1 brązowy medal w  wyścigu 
męski* czwórek bez sternika.

Bohaterem mistrzostw został 33- 
leta Brytyjczyk S. Rodgravc, który w  
Tampat zdobył swój szósty w karierze 
tytuł mistrza świata.

A oto złori medaliści ostatnich dni 
a m ió ti(na pierwszym miejscu obsa­
dy wgi lekkiej). Kobiety; jedynki— R. 
joyce (Australia) i M. Brand in (Szwe- 
cp),dwójka podwójna— Kanada i Ka­
nak, dwójka bez stecniczki —  U S A  i 
Australia, czwórka podwójna —  U SA  
i Niemcy, óiemka— USA.

Mężczyźni: jedynka —  P. Haining 
(W. Brytania) i L Cop (Słowenia). 
Dwójki podwójna —  Szwajcaria i 
Włochy, dwójka b ez stern ik a  —  
WBiytania i Dania, czwórka bez ster­
o li —Włochy i  Dania, ze  sternikiem  
USAi Austria, ósemka— D an ia iN ie- 
*y. r '

MEDALE PŁYWAKÓW 
Pod znakiem supremacji zawod­

ników Rosji i Niemiec stały pływackie 
ruitnostwa Europy, które zakończyły 
aęw Wiedniu. Rosjanie wywalczyli 23  
medale — 17 złotych, 2  srebrne i  4  
brązowe. Aż 37 krążków zdobyli N ie­
mcy, ile złotych tylko 13 (13 srebrnych 
111 brązowych).

W ostatnim dniu zawodów padł 
rekord Europy. Ustanowiła go w  szta­
fecie 4X100 m st. zmiennym drużyna 

—3 min. 38,11 sek. Kwartet pol- 
•Wi pływaków z rekordem kraju 3  
■ró- 4239 sek. zajął czwarte miejsce. 
Bardzo dobrze spisał się w  wyścigu na 

rnaL motylkowym Polak K. Gałka, 
^bywając czasem 1 min. 59,50 sek. 
trtbny oiedaL Złoto zgodnie z  oczeki- 
•wiami zagarnął Rosjanin D . Pankra- 
iw -15634 .

Litewscy pływacy aż do ostatniego 
zawodów nie m idi w swym dorob- 

n  medaŁ Ostatnią nadzieję pokładali 
m R- Maźuoliiie, który startował na 
"■y® koronnym dystansie —  50 m st. 
^wolnym. A le i on  n ie  sp e łn ił  
P°®*danychw nim nadziei— nie trafił 
S  S f f i '  o a a tto n ie  zajął 9  m ie jac t 
•^Pttretytć na tym  d y s ta n s ie  

9-10 lokaty a D . Żełviene 
miejscu. 

med2lc zdobyli. Kobiety: 
^7® *• motylkowym M. Jacobsen 
£•*“*)■ 100 m s t  klasycznym B. Be- 

(Bdgia), 200 m sL zmiennym M.
(Irlandia), 200 m  st. grzbtoto- 

?°^E «g»zegt (Wągry), 800 m st. 
r ^ y m -J .J u n g  (Niemcy), 4X200 

zmiennym — Niemcy.
■ W yba: 50 st. dow. —  A. Po- 

100 m sugrz.— W. Sieł- 
, Polak M. Siembida z 

kraju zajął 4  miejsce, 200 m 
K A. Komiejew (Rosja), 400
Uaa • — S. Zesner (Niemcy) —

— 1  H offm ann (Nic- 
4Viflft P- Albióski zajął 6  miejsce,

S  m *^dow.— Rosja.
1 ^ 3  rozc8r«nym po raz pierwszy 
Piłce 11 OJ"^fzostwo kontynentu w 
^ W od n ej kobiet trium fowały  

P°tooując w finałowym spót- 
it o ^ Pół Wigier— 7:5. W  turnieju

druźyny * *  “a^J^ jów.Zwydctyli W łosi— 10:8 
^ • r tc  złote medale.

l e k k o a t l e t ó w
Cfy odbył się lekkoatlety-

Grand Prix IAAF. Boha­
t e r ? ? * 50*  została M. Mutola 

w ln^rł ustanowiła rekord 
Otfo 2 9 1111000 km czasem 2  

oto kilka innych wy* 
etyk j^SP^JłJych na uwagę. Kenij-
lQ°nie«S£ul P° m  dnJP  w *ymbiegu na3kmzprze- 

I poniżej 8  m in. —
i %CMr i mężczyzn wygrał Bry-

* l̂*yC S tw ie“ - 10-08 *ek, 400 m 
P°konal M . Johnson  

H O  se t , a 800 m Duńczyk

W . K ipketer —  1 min. 4 4 ,3 8  sek. W  
skoku wzwyż’ triumfował J . Sotomayor 
( K u b a )  —  2 ,3 3  m. W  o sz c z e p ie  
zwyciężył J . Żelezny (C zechy)— 90,50 
m . W b ie g u  n a  2 0 0  m  k o b ie t  
trium fow ała G . Torrence (U SA ) —  
21,86 sek ., je j rodaczka  K. B atten  
p rzebieg ła  400 m  p /p  w  54,03 sek. 
C z ę ś ć  z a w o d n ik ó w  w y s tą p i ła  
n astępnie n a mityngu w  Londynie. W 
biegu na 100 m  zwyciężył L . C hristie—  
10 ,11  se k .,  4 00  m  D . M ills  (SA ) 
pokonał w  44,75 sek., a  J .  Edwarda 
(W -Brytania) uzyskał w trójskoku rów­
n e  18 m.

* Japończyk J . Kuroki wygrał bieg 
m aratoński w  Sydney, uzyskując o j u  2  
godz. 17 min. 54 sek. N a trzecim  miej­
scu bieg zakończył Polak  J. Huruk. 
W śród kobiet zwyciężyła R osjanka A. 
D udajew a— 2:4028, a  drugie miejsce 
zajęła Polka A . Rybicka.

PltKA POD KOSZEM
* W  p ó łf in a ło w y c h  m e c z a c h  

międzynarodowego turnieju w  koszy­
kówce mężczyzn w  P etersburgu  miej­
scowy "Spartak" pokonał kowieński 
"Źalgiris"— 99:91, a  moskiewskie "Dy­
nam o" wygrało z  "Hapoelem" Tel Awiw 
— 100:74. W  finałowym spotkaniu go­
spodarze tu rn ieju  pokonali "Dynamo" 
— 87:85.

* W  Czechach zakończył się tu r­
n i ą  kwalifikacyjny do  mistrzostw  E u­
ropy  jun iorek. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna Czech, wyprzedzając F rancję 
i  N iem cy . T e  ze sp o ły  w y s tąp ią  w 
p rz y sz ło ro czn y ch  M E . N a p iątym  
miejscu uplasowały się  jun iork i Polski

* W  B uenos A ires dobiegł końca 
turniej kwalifikacyjny d o  igrzysk olim­
pijskich drużyn męskich strefy Am ery­
k i Płd. W  finale drużyna Portoryko 
pokonała A rgentynę— 87:86, a  w  m e­
czu o  trzecie miejsce Brazylia wygrała 
z  K anadą —  97:77. Awans d o  Atlanty 
wywalczyły A rgentyna, P o rto ry k o  i 
Brazylia.

HARCE KOLARZY
W/ C z e c h a c h  o d b y ły  s ię  

młodzieżowe (d o  23  la t) mistrzostwa 
E u r o p y  w  k o la rs tw ie  szo so w y m . 
W śród kobiet wszystkie trzy stopnie 
p o d iu m  o b s a d z i ły  N ie m k i.  N a  
najwyższym stanęła R . Schleicher. Li* 
twinka Z . U rbonaitó  uplasowała się  na 
7  miejscu. W śród mężczyzn zwyciężył 
W łoch  M . C elestino , wyprzedzając 
Łotysza R . V ainsteinsa i swego rodaka 
G . F iguerasa.

* H o le n d e r  J .  N ijd am  z o s ta ł  
zwycięzcą w wyścigu D ookoła H olan­
dii, wyprzedzając R osjanina W . Jeki- 
mowa. Polak Z . Jaskóła uplasował się 
n a  4 pozycji. -

NA UNIWERSJADZIE
Dwa sreb rne  m edale zdobyła pod­

czas Letniej Uniwersjady w  Fakuoce 
Polka M. Kołodziejczyk w  turnieju ju ­
d o — w  wadze powyżej 72  kg i w  kate­
gorii open. Jej rodak  R . Sobczak zajął 
trzecie miejsce w  turnieju floretowym.

N ie powiodło się w kolejnym m e­
czu koszykarzom Litwy, którzy prze­
grali z  C zecham i— 90:101. Polscy sia t­
karze pokonali zespół C h in —  3:0.

W KILKU WIERSZACH
* W  Poznaniu zakończyły się  m i­

s t r z o s tw a  ś w ia ta  w  p o w o ż e n iu  
zaprzęgami parokonnymi. Przyniosły 
one drużynie Polski duży sukces. Po 
czterech zdobytych z  kolei brązowych 
m edali M Ś zespół Polski wywalczył 
d rugą lokatę. M istrzami świata zostali 
F rancuz i, brązow y m edal p rzypadł 
Szwajcarom. Tytuł mistrzowski w kon­
kurencji indywidualną po raz pierwszy 
przypadł kobiecie. Najlepszą spośród 
stawki 58 zawodniczek i zawodników 
okazała się H olenderka M. van Tergo- 
uw.

* W  Dublinie dobiegły końca mi­
strzostwa Europy w  hokeju na trawie 
m ężczyzn . Z ło te  m e d a le  zdoby ła  
d ru ż y n a  N ie m ie c ,  w y p rz e d z a ją c  
H o land ię  i A nglię. Polscy Isskarze 
zajęli 6 miejsce.

* Mistrzynią świata w pięcioboju 
nowoczesnym juniorek została 20-let- 
nia Rosjanka J . Suworowa. Najlepsza 
z  Polek P. Boenisz została sklasyfiko­
wana na  10 miejscu. W  rywalizacji szta­
fet zwyciężyła drużyna Rosji.

* Mistrzem Europy w samoloto­
wym lataniu precyzyjnym został Polak 
J . Darocha. Drużynowo złoty medal 
zdobył jego zespół.

* Niemiec M . Schumacber wygrał 
sam ochodow y wyścig Form uły 1 o 
Grand Prix Belgii. Wyprzedził o n  D. 
HiUa i M. Brundle (obaj W. Brytania). 
Niemiec prowadzi w  klasyfikacji gene­
ralnej mistrzostw świata.

TE LE W IZJA
WTOREK, 29 SIERPNIA 

LTV
18.00  — Wiadomości. 18.10 — Dta 

dzieci. 18.50 — Wiadomości (roa.). 19.05
— Rozmowy wllańakto. 19.40 — Film 
dok. 20.10— Me ma lago ztogo. co  by na 
dobre nie wyszło. 20.30 — Panorama.
21.00— Sport 21.10 — Co słychać, pre­
mierze? 21.50 — Film fab. ‘Święty kur­
han*. 23.00 — Dziennik wieczorny. 23.15
—  Labas.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.35 — S. T a k  świat się kręcf. 525

— S. "Granica nocy". 16.00 — Historia (P).
16.30— Życiorysy. Portret Romana Meci- 
jewskiego (P). 17.35 — Ora  teleturniej 
(P). 18.00 — Tełeexpresa (fy  18.15 — 
Mistrzostwa LFL 20.00— Aleja. Badania 
socjologiczne. 20.20 — Na ekranie — 
Charles Chaplin. 20.30— 8. "Manuela" (1 
cz.). 21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05— 
& T ak  świat si« kręcT. 22.00 — Panora­
ma (P). 23.00 — Rlm fab. "Druga strona 
Słońca" (P). 23.45 — 1 3  — Satysfakcja" 
(P). 0.25 — a  Holoubek — nie tylko o 
teatrze (P). 0.40— Reportaż teatralny (P). 
1.15 — 1.55 — "Szpital dobrej woli". 
Reportaż (P).

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Te- 

leshop. 9.05 — 8 . "Bez domu jest źle".
17.00 — Czas. 17.20— Gra TV— T ak . 
Nie*. 18.10 — Film anim. 18.35 — 8. 
"Bez dom u jest źle*. 19.30 — Europej­
sk a  scena. Magazyn Inform. Deutsche 
Welle. 20.00 — Czas. 20.45 — Teles- 
hop. 21.00 — 8. "Wydział zabójstw".
21.50 — Trzy I pół. 22.35 — Rlm dok.
23.05 — 8. "Hotel P .  23.35 — Film 
USA "Wielki kryzys*.

TELE-3
7.30 — CNN. 8.00— Film anim 8.30

— S. "Santa Barbara”. 9.30 — S. "Maria 
Ceieste*. 10.30 —  Film fab. Tkn*. 12.00
— Winnice Europy. 12.35 — Grupa mu­
zyczna. 13.30 — Tekst TV. 13.55 — Le­
kcja jęz. ang. 14.00 — Magazyn podróży 
TraveP. 16.00— Sport na świecie. 16.35
— Wiadomości Opinie. 17.00 — Wszy­
stko żartem. 17.30 — S. V/estgate 3".
18.30 — Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — Wiadomości 19.20 — 100 
proc. 19.30 — S. "Santa Barbara". 20.30
— Film anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang.
21.00— Wiadomości. 21.15— Ze sportu
21.30 — “Stwór z morza potworów” (ko­
media). 23.00 — Wiadomości 23.15 — 
Ze aportu. 23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 1Z00 — Studio 300.7.00 — 

Ekspres poranrry-1.8.25 — 8. Kameleo­
ny". 8.55 — Ekspres poranny-2. 9.30 — 
S. "Kopciuszek". 10.25 — Mój dom — 
moją twierdzą. 11.25— Ekspres poranny- 
3. 12.00 — 16.00 — "Deutsche Welle*.
18.10 — S. "Brzeg marzeń*. 18.40 — 8. 
"Kopciuszek*. 19.30 — Amerykańskie 
TOP 10. 20.00 — Wiadomości. 20.20 — 
Filmy anim. dla dzieci 20.30 — Gm TV 
"Piramida". 21.00 — Film fab. ‘Europej­
czycy*. 2Z 45— S. "Kameleony*. 23.05— 
Wiadomości

WILEŃSKA TV 
7.55— 90x60x90.8.10— 8. dla dzie­

ci "Niedźwiadki*. 8.35 — Film dla dzied 
"Stara twierdza*. 9.45 — Patrol drogowy.
10.00— Prognozy tygodnia. 10.30—Ap­
teka. 10.40 — Kurs dolara. 10.45 — 
Nowości postmuzyki. 11.05 — Film fab. 
"Zrodzona przez rewolucję*. 12.35 — 
90x60x90.12.50 — Kurs dolara. 13.00 — 
CNN. Nowości biznesu. 13.30 — Moje 
kino. 18.40— Tablica ogłoszeń. 18.45— 
Dziś w miasteczku. 19.00 — Skandale 
tygodnia. 19.30— FBm fab. *8tivf*. 21.25
— "I uderzył piorun*. Rey Bradbury. 21.50 

■ — Fikn fab. "Okrutna przyjemność". 22.45
— Nowości poetmuzyłd. 23.05 — Dziś w 
miasteczku. 23.15 — Alternatywa.

I KANAŁ
5 .00  -— T eleranek . 8 .00  — 

Wiadomości. 8.20 — 8. "Kobieta z tro­
pików". 9.10— Co oznaczają wasze imio­
na. 10.25— W świecie zwiórząL 11.00— 
Wiadomości. 11.20 — Mir. 1200 — 8.

"Wielka zmiana* (1). 13.05— Kreskówka. 
13.20— Iwanow, Pietrow, Sidor ow 14.00 
— Wiadomości 14.20 — 7 dni sportu.
15.00 — Popatrz, posłuchaj. 15£0 — Za 
ognistym ptakiem. 15.40 — Maraton-15.
16.00 — Bardzo krótkie wiadomoścL 
16.05 — S. "Helena I chłopcy*. 16.30 — 
Diem. 17.00— Czas. 17.20— 8. "Kobieta 
z  tropików”. 18 .10  — Godzina szczytu. 
18.35 — Zgadnij meiodi*. 19.00 — Te­
m at 19.45 — Dobranoc, dzieci 20.00 — 
Czas. 20.55— Z pierwszych rąk. 21.05— 
FHm fab. "Sprawa Rumiancewa*. 2255— . 
Wersje. 23.10 — Hkparada Ostankino. 
0.35— WiadomoścL

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

■Jabłonka" (1) — film prod czeskiej. 
10.40 — "Za żadne skarby* — serial 
prod. polskiej. 11.05 — "Joty Jocker” 
(15/22) 'Niebezpieczne dziewczyny* — 
serial prod  niemieckiej. 12.00— Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20 — To jest 
łatwe... — ...oczko w prawo, oczko w 
lewo. 12.30 —-.Lato z  Magazynem 
Notowań. 13.00 — WiadomoścL 13.10
— Agrobiznes. 13-15— "W imię narodu*
— reportaż. 14.05 — Atom, gwiazdy, 
życie — Pajęczyna. 14.30— -Meandry 
architektury. 15.00 — Kino letnie "Ryce­
rze I szmaragdy” — film fab. prod. an­
gielskiej. 16.25— Rusz, się Kaziu! 17.00
— Baw się z  nami. 17.25 — Oblęgorek 
Henryka Sienkiewicza. 17.55 — Kalen­
darium XX wieku. 18.00— Teleexpress. 
18.20 — Oko w oko. 18.55 — Miniatury.
19.00 — Rewizja nadzw yczajna — 
Generał Monter. 10.30 — "Sim sono­
wie" (48) — serial anim. prod. USA.
2 0 .0 0  — W ieczo rynka . 20 .3 0  — 
WiadomoścL 21.10— Sto filmów na stu­
lecie kina — film fab. prod. włoeldej.
23.00 — Program publicystyczny. 23.20
—  Sejmograf — magazyn parlamentar­
ny. 23.30 — Mistrzostwa Zawodowych 
Par Tanecznych Grand Proc. 24.00 — 
Wiadomości. 0.10 — Staszka Jopka po­
rtret śpiewem malowany. 0.50—'Kopal­
n ia  po laka"  — re p o rta ż . 1.15 — 
Pamiętajcie o  rocznicach — reportaż.
1.35— Przedmioty, czyli krótka historia 
kina — Kwiaty. 1.45 — Album krako­
wskiej muzyki — Camera ta Cracovia.
2.05 — Tani program o poezji — Jacek 
Podsiadło. 2.15 — Program rozrywko­
wy.

ŚRODA, 30 WRZEŚNIA 
LTV

18.00 — Wiadomości. 18.10 —  Dla 
dzieci 18.50— Wiadomości (roe.). 19.05
— Słowo chrześcijanina. 19.15 — Dary 
sadów. 19.35 —  Forum TV. Prawa auto­
rskie. 20.30 — Panorama. 21.10 — Lote­
ria "Parias". 21.15— Film fab. USA "Monte 
Carte". 22.50 — Praskie kwadrenaiłe. O 
międzynarodowej wystawie scenografii
23.20— Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.35 — 8. T ak  świat »if kręci". 0.25 

i— 8. "Manuetta" (Wiochy). 16.00 — "Z 
kozą w herbie"— program redakcji rolnej 
(P). 16.30 — "Nie żałujcie jej bursztynu* 
— film krajoznawczy (f^. 16.55— Sylwet­
ki:- "Człowiek n a  każdy ozas — 
M ieczysław  G rydzew ski, redak to r 
Wiadomość?* (P). 17.30 — Gra— teletur­
niej (P). 18.00 — Teleexpress (P). 18.15
— Filmy anim. 18.30 — Czarne-białe.
19.00 — Batyckie nowiny. 19.05 — Kro­
nika. 19 JO — Ekorózga. Litwa — krajem 
wysypisk śmieci? 20.00— My oboje i inni
20.30 — 8. "Manuella3 (1, 2). 21.00 — 
Wiadómoścl bałtyckie. 21.05 — S. Tak 
świat się kręci". 22.00 — Panorama (P).
22.30— Adaptacja literatury: "Prawdziwy 
koniec wielkiej wojny* — film fab. prod. 
poi. (P). 0.05 — "Gdzieś tam" — recital 
T om asza  S zw eda (P). 23 .30  — 
"Solidarność" (1) — Mm dok. (P). 1.40—
2.15— Lato z Mozartem. (P).

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tele- 

shop. 9.05—8. "Bez domu jest źle". 17.00
— Czas. 17.20 — Tangomania. 17.40 — 
Magazyn inform. "Deutsche Weiłe”. 18.10
— Film anim. 18.35 — S. "Bez domu jest 
źle*. 19.30— Cztery kółka. 20.00— Czas.
20.45 — Teieshop. 21.00 — 8. "Syreny*.
21.50 — Radzieckie kroniki. 22.45 — Ka 
raoke i inni 23.15— Film fab. USA "Nasz 
syn*.

TELE-3
7.30 — CNN (ang.), 8.00 — Flni 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara*. 9.30—
8. 'Maria Ceieste*. 10.30 — Fiłm łab. 
*8twór z  morza potworów*. 1200 — Win­
nice Europy. 12.35 — Orupa muzyczna.
13.30 — Tekst IV. 13.55 — Lekcja jęz. 
ang. 14.00— Magazyn podróży TrsMsT.
16.00 — Rynek. 16^0 — Ciekawi ludzie.
17.00— 8. "John Ross". 17.30— 8. ”Bun- 
townik". 16.30— Film anim. 18.55— Le- 
kc^e jęz. ang. 19.00—Wiadomości 19.20 
— 100 proc. 19.30— S. "8anta Barbara*.
20.30 — Fiłm anim. 20.55 — Lekcja jęz. 
ang. 21.00 — Wiadomości 21.15 — Ze 
sportu. 21.30 — 8. “GóraT. 22.30 — Mu­
zyka. 23.00 — Wiadomości 23.15 — Ze 
sportu. 23 M  — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300.7.00 — 

Ekspres poranny-1.8£0— 8. "Kameleo­
ny”. 8.55 — Ekspres poranny-2. 9.30 — 
8. "Kopciuszek". 10£5 — Mój dom — 
moją twierdzą. 112 5 — Ekspres poranny- 
3.. 12.00 — 16.00 — Deutsche We«e.
18.10 — 8. "Brzeg marzeń". 18.40 — 8. 
"Kopciuszek". 19J0— OetrykąL 19J0— 
Przegląd tygodnia "Laikinoji sostine*.
20.00 — Wiadomości. 20^0 — Firny 
anim dla dzieci 21.00 — ABC zdrowia.
21.30 — 8. "Drużyna A". 22.45 — 8. "Ka­
meleony". ^ .0 5 — WiadomoścL

WILEŃSKA TY 
8.10—90x60x90.8 £5— 8. dla dzie­

ci "Niedźwiadki*. 8.50 — Film dla dzieci 
"Stara twierdza*. 10.00—Patrol drogowy.
10.15— Skandale tygodnia. 10.40—Ap­
teka. 10.50 — Kurs dolara. 10.59 — 
Nowości postmuzyki. 11.15 — Film fab. 
"Zrodzona przez rewolucję". 12.35 — 
90x60x90.12.50 — Kurs dolara. 13.00— 
CNN. Nowości biznesu. 13.30 — Moja 
gwiazda. 18.40 — Tablica ogłoszeń.
18.45 — Dziś w miasteczku. 19.00 — 
CNN. Styl 19.30 — Ja  sama. Kobieta za 
kierownicą 20.25— Film fab. "Drobnostki 
życia”. 21.40 — Rlm fab. "Okrutna 
przyjemność*. 22.15— Muzyka z filmów.
22.45 — Co słychać, profesorze? — roz­
mowa z K Glayeckasem. 23.00— Dziś w 
miasteczku. 23.15 — MTV.

I KANAŁ
5.00  — T eleranek. 8.00 — 

WiadomoścL 8£0  — S. "Kobieta z tro­
pików". 9.10 — TemaL 9.50 — KJub '̂Biała 
papuga". 10.35 — Gra IV "Złap mnie*.
11.00— Dziennik 11.20 — Mk. 1200 — 
S. 'Wielka zmiana". 13.05 — Kreskówka.
13.20— Iwanow, Pietrow, Sidor ow. 14.00
— Dziennik. 14.20 — 7 dni sportu. 1500
— Domłsolka. 1550— Skąd i daczego?
15.50 -r, Klub fanów. 16.00 — 
śc iągaczka. 16.05 — 8 . "Helene I 
chłopcy*. 16.30 — Tin-tonik 17.00 — 
Czas. 17.20 — S. "Kobieta z  tropików-.
18.10— Godzina szczytu. 18.35—Zgad­
nij melodie. 19.00 — Superpiłta nożna.
19.45 — Dobranocka. 20.00 — Czas.
20.55 — Rlm fab. "Ubero, miłości moja".
22.55 — Wersje. 23.15 — Bez pauzy. 
23.40— Wiadomości.

TYP-1
10.00— Wiadomości 1010 — *No- 

we przygody Czarnego Księcia" (9) — 
serial prod angielskiej. 11.05 — *Stewa* 
(24)— serial prod USA 11.55 — Muzy­
czna Jedynka. 12.00 — Vkleofashion — 
Francuska uczta. 12.30 — Lato z Maga­
zynem Notowań. 13.00 — WiadomoścL
13.10— Agrobiznes. 13.15—"Gdyby nie 
to, to co?— reportaż 13.40— "Przypad- 
kf (6). 13.50— "Marszałkowska i okolice*
— reportaż. 14.15 — Reportaż. 14.25 — 
"Piękno Polski Południowej* — 
"Osobliwości". 15.00 — Nno letnie: Toto 
w Arabii"—komedia prod włoskiej. 16.25
— Rusz się, Kaziu. 17.00— Wkoło natury
— teleturniej. 17.25 — Raj. 17.55 — Ka­
lendarium XX wieku. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20— śmiech to zdrowie. 18.45
— Z kamerą wśród zwierząt 19.05 — 
"Słoneczny patroT (9/22) — serial prod 
USA 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
W iadomości. 21.10 — "Żandarm i 
dziewczęta" — komedia prod francu­
skiej. 22.50 — Pułs dnia. 23.05 — Przed i 
po sierpnia 23.40— Co nowego— Tru­
badurzy. 24.00 — Wiadomości 0.15 — 
‘Dekalog, sześć* — film prod. TYP. 1.15
— Komputerowa szkoła Marka Peryta 
(19-ost). 2.30 — Program roziywkowy.
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Na zamówienie klienta 
wykonuje różnokolorowe

REKLAMY NEONOW E
Z aletą  tych rek lam  je a t  to, ł e  s ą  tan ie  w  za in sta low an iu ,

m ałoenergoebłonne

EFEK TO W N E W  UŻYCIUl
N asz adres: Y ilnius, K u riią  2. 
teL 63-28-55, 66-00-37.

_______________  (Za/n. 1093)

UWAGA, RODZICE!
Polslde dziecięce niedzielne studium  es te tytki "KOGUCIK" w Pałacu 

Związków Zawodowych 3 września br. o godz. 10.30 rozpoczyna szósty sezon 
swojej pracy w Szkole Średniej im . WŁ Syrokomli przy uL IJnkm eng  8, 
przystanek Dom  Młodzieży Szkolnej (Saltoni£ldq)- Zapraszam y na otwarcie 
sezonu członków studium  i wszystkich chętnych.

Informacja: teL 61-07-01.
(Zam. 1144)

FIRMA SPRZEDAJE 
niedrogo cem ent okm iańsld  wy­

sokiej jak ości w  workach PC-400 i 
P C -500  o ra z  p ap ę  R K P -3 5 0  i  
zbrojoną R KK-400.

Yilnius, teL 42-46-31 ,41-96-94 .
(Zam.993)

Drogo, w dowolnych 
ilościach 

SK U PU JEM Y  BUTELKI 
po piwie, w inie, wodach owoco­

wych i  nawet butelki bez nakrętek  
po wódce, occie, koniaku i  p lasti­
kowe skrzynki na butelkL  

V ilnłus, Ś iaures m ieste lis , 29  
blok, teL 76-25-18.

(Zam. 1029)

SPRZEDAJĘ 
te lew izory: S u p ra , G o ld sta r , 

Sharp, Sony, Tauras-54, Śilelis; 
w ideo odtw arzacze, lodów ki, ku­
chenki m ikrofalowe.

Y ilnius, teL 42-80-69.
(Zam. 1041)

WYKONUJEMY, USTAWIAMY 
I SZKLIMY 

m etalow e ram y balkonowe oraz  
m etalowe szklarnie.

V llnius, teL 47-07-25 od  godz. 
18.00.

(Zam. 1120)

SPRZEDAM 
używane polskie konne: kopar­

ki ziem niaków, kosiarki, grabie z 
dostawą.

Trakai, (8-238) teL 5-25-69  od 
godz. 17.00.

(Zam. 1123)

ZAŁATWIAMY DOKUMENTY 
n a  w yjazd y  za g ra n iczn e  d la  

grup i indywidualne do R osji, na  
U k ra in ę , B ia ło r u ś . O feru jem y  
podróie  kom ercyjne do M oskwy i 
na Ukrainę.

Potrzebni są  agenci w  rejonach  
(licencja 001067).

Y ilnius, teL 44-15-55.
(Zam. 1145)

REMONTUJEMY LODÓWKI 
w  W i ln ie  i  w  r e j o n a c h  

wileńskim , so leczn ick im  i m olec- 
kim.

V iln ius, teL 22-85 -97  od  godz. 
18.00.

(Zam. 1124)

SP R Z E D A M  
dzia łkę budow laną 0 ,2 5  ha w  

Rudom inie.
TeL 56-46-89.

(Zam. 1128)

UWAGA, 
NOWOŻEŃCYI 

P r o p o n u je m y  u s łu g i  m u z y ­
kantów, foto-video, sam ochody. 

TeL 6 9-44 -13 ,46 -55 -73 .
(Zam. 1130)

KU UWADZE 
AKCJONARIUSZY 

s p ó ł k i  a k c y j n e j  " Ś e i k i n i -  
Śin in ta":

Z aw iadam iam y, i e  1 9  w rześn ia  
1 9 9 5  r . o  g o d z . 1 8 . w  s k le p ie  
"Sirvinta" odbędzie s ię  w a ln e  ze­
bran ie  akcjonariuszy.

N a porządku dziennym : 
em isja  akęji n iem ateria lnych .

(Zam. 1141)

Do pracy w kiosku
POTRZEBNE SĄ 

SPRZEDAWCZYNIE 
Y ilnius, teL 76-53 -75  od 19.00  

do 21.00.
(Zam. 1147)

SPRZEDAJEMY 
2-p iętrow y m urow any dom  w  

N iem ie iu , 13  arów  ziem i, budynki 
gospodarcze, dwa telefony.

TeL 26-34-95.
(Zam. 1148)

SPRZEDAJEMY 
murowany dom  i 10  arów  ziem i  

w  okolicach Z ielonych Jezior.
TeL 66-04-77.

(Zam. 1140)

ZnadWito
R a d ia  73.34/103.* FM  

Lista  przebojów  

"Zw ariow ana 19-ka"
N otow anie 67

1 (3)Bon Jovi "Tłiis ain’t a lovesong"
2 (1) East 17 "Hołd my body tight" 
3(12) Real M cCoy "Come and get

| yourlove"
4  (N) Max-A-Million "Fąt Boy"
5 (11) Kelly Family "Roses of Red" 
ló (5) 2  Unlimitcd "Nothing like the

rain"
7 (4) La Bouche "Be my lover"
8 (9) D J.B obo  "THere is a party"
9 (N ) D iana King "Shy guy"
10 (14) Charlies & E ddie T m  gona 

love you"
11 (13) S inwith Sebastian "Shut up"
12 (8) Take T hat "Back for good"
13 (17) Martin Page "In the housc 

of stone and light"
14 (6) Sparks "Now that I own the 

BBC"
15 (15) U 2 "Hołd me, thrill me, iciss 

me, kill me"
16 (16) Yaki D a "I saw you dancing”
17 (7) Twenty 4 seven "Oh baby!"
18 (N ) Scatman John  'Tim e"
19 (18) Shetyl Crow "Ćan’t Cry 

Anymore"
Nowości:
1. Dr.AJban "This time I'm  frće""
2. Michelle Gayle "Sweetness"
3. Whigfield "Think o f you"

G łosow anie: 
sob ota  14.00-15.00, 

te l. (22 ) 4 2  9 4  60

listownie:
R adio  "Znad Wilii" 

(Zw ariow ana 19-ka) 
ai.L a isves 6 0 , 205 6  Y iln ius

KIERMASZ - KIERMAS)
^  1 1  " — 

łLżEEtOS Obok Centralnego Domu Towarn*^,
S A L O N A S  <

STALE CZYNN Y KIERMASZ

SALON PIĘKNOŚCI Z  WYPOSAŻENIEM ZAGRANICaJ 
CZYNN Y J E S T  BAR

VHnlus, ul. Ukmergós 12,

Salon damski ‘ LUKS* tel. 73-23-29,
(2tm.fi

BRYTYJSKI DYPLOM 
BRYTYJSKA JAKOŚĆ

Wykształcenie bez opuszczenia Utwy 
MANAGEMENT * MARKETING * FINANSE 

Zapisy studentów na semestr Jesienny 
do 25 września

Informacja tel. (8-22) 62-20-95. Od godz. 14 do 18.
___  (Zambo85)

9
The O p e n  
U niversity

EKRANY
CENTRUM FILMOWE —  I sala 

—  "Nienawiść" (U SA ) 0 12,14,16,20. 
"Nerea" (Szwajcaria, Francja) —  o 18. 
2  sala —  "Pułapka na koty" (Wągry, 
Kanada, Niemcy) —  o  11. "Bagaż dy­
plomatyczny" (Francja) —  o 12.30, 
16.30, 20.20. "Kokon" (U S A ) —  o
1430.18.20.

LIETUVA— "Maska" (U SA )— o  
1 2 ,1 4 ,1 6 ,1 8 ,  20. W  piątki bilety ze 
zniżką.

HELIOS —  I sa la  —  "Leon” 
(Francja) —  o  10.40, 12.30, 14.30, 
1 6 3 0 ,1 8 3 0 ,2 0 3 0 . II sala —  "Przygo­
dy małego Binka" (U SA ) —  o  1030,
12.20.14.20.16.20.18.20.20.20. 

YIDEOSALON— "Świat oceanu"
(U S A )— o  1 2 3 0 ,1 5 ,1 7 3 0 ,2 0 .  

YILNIUS —  "Rodzinny biznes"

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"
można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do 'Kuriera Wileńskiego" niekonie­

cznie Jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dzien­
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod adre­
sem: Vilnius, "V] kapłtalinś statyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr. 9, 
drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

(U S A ) —  o  11.30, 15.40, Mu 
31.VI11,1.1X —  o  11.30,15.40.- o i  
gon" (USA) o  13.40,17.50."MeUda 
ma" —  31.VIII —  o  1930. R e w  
keja LW F: "Żyli bohaterom 
kronika litewska nr 1 (1995 L) jn
—  o  1950.

PERGALŻ —  "Szalony 
(USA) —  o  1130,1530,1730.7^' 
Dautfaler" (USA) —  o 1330,19JI

LAZDYNAI — "Kobiela na m 
rzu" (R osja) —  29.VIII — LR 
1530; 2. IX — 0  13.30. ■

AUŚRA —  "Nagłe lange* (USA 
— 29.VIII —  l.DC —  o 1030,1< 
1730 ,19 .10 ,2030 ; 2 ,3 .IX -o l(l4  
14,18.20,20. "Czarny śnieg" (USA) 
29.V1II —  l.DC — o  12.10,15.40; 
3 .IX  —  o  12.10, "Poranek1 (Indie)- 
2 ,3 J X — 015.40.

DRAUGYSTŹ —Ą  Tu 
kanalizację" (U S A ) o 15, 19.11 
"Przysięgam ci, kochanie" (Indie) 
17.

YIDEOSALA —  .(ul- 0zo I) 
29.VIII —  "Rozwód po włosbf— f 
1730. T a m , gdzie rosną podonkf- 
o  193Ó . "F anny  I Aleksander" -  
3031 .V III— o  18. "MeflsIbfeF—ŁB
—  o  19. "Pułkownik Redl"-UXi 
19. "lian m en"— 3JX — ol9.*C», 
wona pustynia" — 1,2. IX— 0)1631 
"Carmen" —  3. IX — o  16.

Policjanta odwiedza dawny ko­
lega ze szkoły, obecnie muzyk. W 
rogu pokoju zauważa pianino i py­
ta:

— Masz piękne pianino. Lu­
bisz na nim grać?

— Nie lubię, bo karty się 
ślizgają.

Przywozi Szkot chorą żonę do

laryngo loga na o p e rac ję  
migdałków.

— Oj, późno, bardzo późno 
zdecydow ała  s ię  pani na tę 
operację — mówi lekarz. — Trze­
ba je było wyciąć jeszcze w dzieciń­
stwie!

— W dzieciństwie!— cieszy się 
mąż chorej. — Drogi lekarzu, ser­
deczne dzięki, że pan mi to mówi! 
Rachunek za operację proszę 
przesłać teściowi.

* * *

Czukcza zatrzymuje cięża­
rówkę:

— Samochód do tajgi jedzie?
— Nie.

. — A przyczepa?

KALENDARIUM
•  Wtorek (29.VIII) jest 241 d** 

1995 r. D o  końca roku 124 dni
• Znak Zodiaku — Psnns.
• Imieniny: Jana. Sabiny, Wilii*
• Wschód Słońca — 6.17, a d j  

—  20.22. Długość dnia 14 go*-®

|  Litewska Służba Hydroo*** 
rologiczna przewiduje na 29 H“P  
zachm urzenie z przejsinicy* 
krótkotrwałe opady. Wistr 
umiarkowany. Tempera tuialjB^i 
poi.

W  ciągu nąstępnych 
krótkotrwałe opady. Tenipe****; 
nocy 7-12, w  dzieli —  14-19 •“**
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